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Czy próbowaliście już sera P R I N O I A ,  jeśli nie, to zażądajcie jjo u swego kupca lub zadzwońcie 
pod Nr. 413-76, podamy niezwłoc nie adres kupca, który ten ser posiada,

Ser PIP I M  U L A  wyrabiany jest z najświeższych, najczystszych i najdelikatniejszych surowców. 
Lekarze wiełu krajów oolecają ser P R I M U L A *  jako trodek regulujący zaburzenia żołądkowe. 
P R IM U L A  Jest jedynym serem, który wpływa uzdrawiająco na system trawienia. Jeść go mogą 

nawet najmłodsze dzieci — wszystkim dzieciom smakuje.
P R IM U L A  pr_ewyższa inne sery własnościami odżywczemi, obfitością witamin i swojem

znaczeniem djetetyczn- m.
Kto ser P R I M U L A  choć raz spróbuje, ten stale będzie go kupował.
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GDAŃSK. BYDGOSZCZ, ŁÓDŹ. POZNAŃ. 
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D Ł O W A

„NARÓD NIEMIECKI STRACIŁ GŁOWĘ’1
PRZYTŁACZAJĄCE ZWYCIĘSTWO HITLEROWCÓW I KOMUNISTÓW KONSTERNACJA 

RZADL. —  GŁOSY ZAGRANICY. —  MNIFJSZOSCI OSTATNIE OBLICZENIA

B e r l i n ,  15 września.— Ostat­
nie wyniki wyborów znane o g. 
iO rano daja następujący podział 
głosów i mandatów.

Socjaldemokraci —  8,6 miljo- 
nów głosów, czyli 142 mandaty, 
w poprzednim Reichstagu 152 
mandaty.

Narodowi socjaliści (hitlerow­
cy) — 6,4 miljonów, czyli 108 
mandatów, w poprzednim Reich­
stagu 12. Stronnictwo to osiąg­
nęło największy wzrost głosów, 
którego nie przewidywały naj­
bardziej optymistyczne horosko­
py.

Komuniści 4,6 mllj. gŁ — 76 
nianaatów, w poprzednim Reich­
stagu 54.

Niemiecko - narodowi (grupa 
.Hugenioerga)— 2,5 milj.— 41 man­
datów, w poprzednim Reichstagu 
73.

Stronnictwo ludowe —  2 milj. 
czyli 26 mandatów, popizednio
45.

Stronnictwo państwowe (de­
mokraci i zakon młodo-niemiec- 
kich) — 1,2 milj., czyli 22 manda­
ty, w poprzednim Reichstagu sa­
mi demokraci posiadali 29 man­
datów.

Stronnictwo gospodarcze — 1,6 
milj., czyli 23 mandaty, poprzed­
nio 23.

Landvolk —  1,1 mllj. głosów, 
—  17 mandatów, w poprzednim 
Reichstagu 13.

Stronnictwo konserwatywne 
(Tręviranus) 1 mi1 jon gł. —  11 
mandatów, w poprzednim Reich­
stagu grupa ta była włączona do 
niemiecko - narodowych.

Nowy Reichstag liczyć bedzie 
573 posłów, podczas gdy po­
lu zedm 491.

Biorąc pod uwagę wzrost licz­
by posłów oraz rezultaty wozo- 
lajszych wyborów, podane po­
wyżej, które nie ulegną ■ więk­
szym zmianom można wyprowa­
dzić wniosek: socjal - demokraci 
stracili 20 proc. mandatów, hit­
lerowcy zyskali 656 proc- komu­
niści zysKali 20 proc., centrum 
straciło 5 proc. mandatów, nie­
miecko - narodowi stracili 52 
proc., stronnictwo ludowe straci­
ło 50 proc mandatów, patrja 
państwowa straciła 21 proc., 
stronnictwo gospodarcze straci­
ło 14 proc.

TRIUMF HITLEROWCÓW
Zwycięstwo hitlerowców prze­

kroczyło wszelkie oczekiwania. 
W  poszczególnych miejscowoś­
ciach hitlerowcy uzyskali licz­
bę głosów przekraczającą 40 ra­
zy liczbę głosów zdobytych pod­
czas wyborów w 1928 r.

W  Lubece hitlerowcy zdobyli
15 tysięcy głosów, w 1928 r. 
1200, w Miihlhelm nad Ruhrą —
16 tysięcy głosów, w poprzed­
nich wyborach —  400.

Stronnictwo państwowe wobec 
widocznej niepopularności tej 
partji od czasu połączenia się za­
konu młodo-niemieckiego z de­
mokratami uzyskało, według do­
tychczasowych obliczeń liczbę 
głosów mniejszą, niż sami demo­
kraci przy poprzednich wybo­
rach.

Stronnictwo konserwatywne 
Treviranusa odniosło zupełną kię 
ske.

Udział wyborców był bardzo 
duży i wynosił od 85 do 90 proc. 
Frekwencji takiej nie notowano 
od czasu wyborów do niemiec­
kiego zgromadzenia aarodowego.

PRZEBIEG WYBORÓW
Przebieg wyborów do Reich­

stagu byl w niektórych dzielni­
cach Berlina dość burzliwy. Po­
licja aresztowała 480 osob za za­
kłócenie porządku.

Dwie osoby zostały zabite pod 
ozus starć komunistów z hitle­
rowcami, kilkanaście osób odnio­
sło rany. Komuniści zaatakowali 
Komisarjat policji w Neukóln 
jednakże silny oddział policji od­
parł napastników. Na jednem z 
przedmieść komuniści zniszczyli 
mieszkanie jednego z przywód­
ców partji Hittlera i właściciela 
mieszkania ranili. Na innem 
przedmieściu dwaj komuniści, ja­
dąc na motocyklach, napadli na 
hitlerowca, którego ranili ciężko 
w głowę sztaba żelazną poczem 
uciekli. Ofiarę zamachu przewie­
ziono do szpitala.

Napływ wyborców do lokali 
wyborczych nawel w godzinach 
wieczornych byl bardzo ożywio­
ny.

Prezydent Hindenburg złożył 
osobiście głos w komisli w^boi- 
czej o godz. 10 rano.

KONSTERNACJA RZĄDU
Wyniki wyborów do Reich­

stagu wywołały w obozie rządo­
wym zupełną konsternację. Roz­
wiązanie Reichstagu j rozpisanie 
nowych wTborów', dokonane 
przez rząd Brueninga w nadziei 
uzyskania większości parlamen­
tarnej pod znakiem programu 
Ilindenburga okazało się niepo­
wetowanym błędem politycznym. 
Stronnictwa, które prowadziły 
kampanję wyborcz? pod znakiem 
tego programu, wyszły z wybo­
rów zdziesiątkowane.

W  Kotach politycznych twiei- 
dzą, że konsekwencje tego stanu 
rzeczy wykraczają poza trudno­
ści utworzenia nowej większości 
parlamentarnej i dotykają bezpo­
średnio prezydenta Hindenburga 
oraz moga stworzyć nleobiiczaJ- 
ne następstwa na terenie mię­
dzynarodowym

Sfery gospoaarcze liczą się z 
możliwością niezwłocznego wy­
powiedzenia przez wierzycieli za 
granicznych, a w szczególności 
przez Francje i Amerykę krótko­
terminowych kredytów pod wra­
żeniem olbrzymiego przyrostu 
hitlerowców i komunistów.

„ B e r  li ne r  T g b , “ nazywa 
wczorajsze wybory „czarnym 
dniem". Wszelkie obliczenia co 
do możliwości parlamentarnych 
w nowym Reichstagu potwier 
dzają raz jeszcze przypuszcze­
nie, że jedynem wyjściem z sy­
tuacji będzie stworzenie wielkiej 
koalicji albo też rozwiązanie par­
lamentu.

NARÓD NIEMIECKI STRACIŁ 
GŁOWĘ

Prasa francuska komentując 
wyniki wyborów do Reichstagu 
podkreśla przedewszystkiem nie­
bywały wzrost głosów hitlerow­
ców,

Charakterystycznym jest arty­
kuł „J o u r n a ta ", który pod­
kreśla. że wynik ten oznacza, iż 
naród niemiecki raptownie stra­
ci! głowę.

Partia hitlerowców —  pisze 
„ J o u r n a l "  —  jest partią prze­
stępców, zbrodni, zamachów sta­
nu i wojny domowej. Hitler i Hu- 
genberg są obecnie niezaprzeczo- 
nemi dyktatorami Niemiec.

„ F i g a r  o" uważa, iż wynik 
wyborów niemieckich jest bar­
dzo niepokojoacy dla nastrojów 
świata. „ P e t i t  P & r i s i e ,i“ 
podkreśla, iż wybory niewątpli­
wie będa miały swój wpływ na

kierunek polityki zagraniczne] 
Niemiec. _

MNIEJSZOŚCI

W okręgu Opolskim na listy 
polskie padło 37 tysięcy głosów 
Polacy nie otrzymają mandatu, 
na który potrzeba zebrać około 
70 tysięcy głosów.

Na listy polskie w okręgu Kwi- 
dzyri —  Sztum padło 1772 głosy.r 

! Oznacza to przyrost 250 głosów . 
W  okręgu Olsztyńskim na listy 

i polskim pacło 2198 gł. Oznacza 
to spadek o 340.

Litwini zgrupowali na swoich 
listach 666 głosów, czyli podwoi­
li stan posiadania.

B U R K I

podróżne, kurtki Kościuszkowskie. O 
towe nieprzemakalne palta, sportov' ■, 
demisezonowe, kurtki gospodarskie 
rieprzemakalne po 75 złotych; bon- 
żurki, piżamy, szlatroki. Wybór m i- 
terjałów na zamówienia, wykonauia 
>,vykwintne. Tanio! ale gotówką. 
Warszawska Spółka Chrześcijańska 
ui. Świętojańska, 15, sklep wis a Vi.9 
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N a jw ię k s z a  F a o ry k a  Pianin w Polsce

P O M P / ODŚRODKOWE 
fiEEKTROPOMpy 

AGREGATY ELEKTRYCZNE 
(Domowe Elektrownie) 

na dogodn^ab warunkach poleca 
SC składu

MJMrifcfenr Hsndiu 
z Francj?.
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W  trudnej chwili
C2EG0 SPOŁECZEŃSTWO MA PRAWO OCZEK/WAĆ

P rz e g lą d  p ra s y

Od dwóch tygodni Polska znaj
duje się w  okresie w yborczym .
Początek jednak tego okresu 
świadczy, niestety, iż akcja w y ­
borcza nie odbywa się w  warun­
kach normalnych i spokojnych.
Prawdy podstawowe, bez któ­
rych zrozumienia trudno mówić 
o należytym charakterze w ybo­
rów, są zacierane i wypaczane.

Przedewszystkiem jaki c d  ma­
ją w ybory do Sejmu i Senatu?
Cel listopadowych w yborów  jest 
dwojaki: po pierwsze, jak w  każ- 
dem państwie konstytucyjnem i 
parlamentarnem ludność w ypo­
wiedzieć się ma o całokształcie 
polityki rządowej, czy  polityka 
zarówno tia forum wewnętrznem 
jak i zewnętrznem odpowiada, w  
rozumieniu społeczeństwa, inte­
resom i zadaniom państwa; po 
drugie ludność Polski, wybiera­
jąc obecnie posłów  i senatorów,
•ma orzec w  jakim kierunku iść 
powinna zamierzona naprawa 
Konstytucji. Ponieważ „władza 
zwierzchnia w  Rzeczypospolitej 
polskiej należy do narodu'1 -— sąd 
.Wyborów jest bezapelacyjny, w  i szczęście, 
iSzczególności, według obow km i- 
jącej Konstytucji, przyszły Sejm 
nie może już być rozwiązany z 
powodu jego niezdolności —  w e­
dług zdania rządu —  do przepro- 
iwadzenia naprawy ustroju.

Tymczasem jest rzeczą wi­
doczną, że krytyka działalności 
obecnego rządu jest mocno utrud 
niona. Świadczy o tem fala kon­
fiskat, jakiej dotąd jeszcze nie 
było. Najspokojniejsze pisma, nie 
należące do obozu rządowego, 
świecą białemi plamami. Jedno z 
pism warszawskich, które istnie­
je przeszło lat sto i jest znane z 
oględności sądów i zaledwie dwa

jak komuniści i separatyści 
ukraińscy, znaleźli się tam posło­
wie z Centrolewu na czele z 
Witosem, byłym szefem rządu w 
historycznym 1920 roku i Lieber- 
manem, głośnym obrońcą uwię­
zionych przez zaborców legioni­
stów i aktualnym prokuratorem 
Trybunału Stanu...

Ogół polski wie, że Centro­
lew nie składa się z przyjaciół 
rządu, ale trudno mu nabrać 
przekonania, iż partje opozycyj­
ne— składają się z wrogów Rze­
czypospolitej.

W ogóle w  tej materii prasa 
polska nietylko partyjna, ale nie­
zależna od ugrupowań politycz­
nych, rządząca się własnem su­
mieniem niema możności krytyki 
swobodnej. Nieraz musi popro- 
stu zgadywać o czem pisać nie 
wolno.

Nie możemy w obec tego za­
bierać głosu w  smutnej sprawie 
wypadków niedzielnych w  W ar­
szawie. Pow iem y tylko raz jesz­
cze, to co mówiliśmy już przed 
paru dniami, przewidując nie- 

iż bojówki partyjne

powinny przestać istnieć i to bez 
względu czy będzie to bojówka 
PPS., BBS. czy Innej wojowni 
czej organizacji. W  praworząd 
nem państwie niemasz miejsca 
dla ,wojsk prywatnych**.

W  zajściu nłedzielnem wszyst­
kie okoliczności powinny być 
wyświetlone bezstronnie i wszech 

stronnie. Wierzymy niezłomnie 
w niezależność sądów Rzeczy­
pospolitej, które sprawą tą się 
zajmą, ale jednocześnie sądzimy, 
iż przyszły Sejm, dla uspokoje­
nia wszystkich, będzie musiał 
zrobić użytek z art. 34 Konsty­
tucji i powołać komisję nadzwy­
czajną z prawem przesłuchania 
stron zainteresowanych. Winni 
przelewu krwi muszą być ukara­
ni, a społeczeństwo musi w ie­
dzieć o tem, co zaszło, całą 
prawdę.

Ir.

SPOSTOWANIE 
W wydaniu niedmelnem w artyku 

le naczelnym p. t. „Władza należy do 
narodu” spaczone zostało ostatnie zda 
nie. Zdanie to winno zaczynać się od 
słów: „Dlatego ani przypuszczają

i t. p."...

ROŻNOWA Z POS. BITNEREM
S T A N O W IS K O  C H RZ, D E M O K R A C JI W O B E C  W Y B O R Ó W

W spółpracownik nasz miał roz- j 
mowę z jednym z przyw ódców  
Chrz. Demokracji, b. pod . W acła­
wem Bitnerem na tema* stanowi­
ska tego stronnictwa w nadchodzą­
cych wyborach.

— Czy Ch. D. pójdzie do wybo 
rów sama czy też łącznie z ob o ­
zem narodowym. Ile jest prawdy 
w pogłoskach o sojuszu obu tych 
stronnictw?

— Zwracaliśmy się do Str. Nag­
rodow ego i otrzymaliśmy odeń ka­

czy  trzy razy w  ciągu stulecia łeg°ryczne zapewnienie, że z nikim
łączyć się nie będize i pójdzie douległo konfiskacie —  obecnie na­

raziło się już dwukrotnie na „za- 
jęcie“ numeru i dodatku. Jest to 
w  stosunkach naszych bardzo 
wym owne i charakterystyczne.

Wypadki, o których mówią 
w szyscy  nie mogą być spokojnie 
1 rzeczow o ocenione na łamach 
prasy o ile ocena ta nie jest zgod 
na pod tym lub innym względem 
z wersją urzędową. Oczywiście, 
w  takich Warunkach kwitnąć za­
czyna plotka, która zapewne 
większą szkodę przynosi rządo­
wi, niżli najostrzejszy sąd pisma 
opozycyjnego.

Zwracaliśmy już uwagę na 
znamienne zjawisko, iż każde, 
dopuszczalne nawet skądinąd, 
wystąpienie przeciwrządowe —  
stale oświetlane jest przez prasę 
rządową, jako działanie antypań­
stwowe. W  tej sytuacji rząd i je­
go organy wyrastają do roli 
czynnika nieomylnego, a każdy 
obywatel ośmielający się mieć 
inne zdanie, niż koła rządowe—  
staje się zbrodniarzem antypań­
stwowym .

W obec tego nie dziwimy się 
już, iż b. posłowie osadzeni w 
twierdzy brzeskiej w szyscy w 
czambuł oskarżeni są o zbrodnie 
nntypaństwowe, chociaż obok 
>. iewątpłiłyycb wrogów państua.

wyborów wyłącznie samo.
— Cóż w obec tego Ch. D .?
— Pójdzie do wyborów  rów ­

nież samodzielnie i zw róci się do

aby się z nią połączyli na wspól­
nej platformie wyborczej.

' — Jaka to ma być platforma?
— Będzie ona ogłoszona w śro 

dę lub czwartek tego tygodnia w 
formie manifestu do społeczeń­
stwa.

— A  czy można wiedzieć już te 
raz, w jakim kierunku pójdą jego 
lin je wytyczne?

— Będą one zawierały wielkie 
hasła reform y społecznej i państwo 
wej, pod któremi działa ruch chrze 
ścijańsko - społeczny w krajach 
zachodnich,

— W ięc będą to hasła nowe?
— Tak, dla Polski będzie to 

program nowy — aczkolwiek bę­
dzie miał punkty styczne z innemi

katolików w Polsce z wezwaniem, grupami opozycyjnemu

P o K ło s ie  p o lity c z n e
Tajny kurs p rzeci wtraktatowy

Sukcesję po Hinderburgu obejmie 
von Seeckt. Przeszedł on specjalny 
tajny kurs spraw zagranicznych. Ba­
wił w Rzymie, badał konjunktury 
współpracy z Moskwą, za parawanem 
Reichswehry postawił autentycznego 
Hohenzollerna, z którym będzie prze­
wracał monarchję i przewracał trak­
taty pokojowe ( K u r j e r  W a r s z . ) .

„Przez różnicy” I blado
Z powodu wypadków niedzielnych 

znajdujemy takie pogodne refleksje:
„Dzień wczorajszy niczem się ni­

gdzie nie różnił od innych niedziel, 
Manifestacje, jakie silono się wywo­
łać, wypadły niezwykle blado ( P r z e  
g l  ą d W i e c z o r n y ) .

Przewidujący wojewoda
Z wywiadu z wojewodą Jaroszewi­

czem znajdujemy taki ustęp:
„W racając do wypadków wczoraj­

szych, przewiduję, iż różni panowie 
z opozycji — zgodnie a dotychczasową 
taktyką przeinaczania faktów — be 
dą utrzymywali, iż to policja strze 
lała” (E x p r e a P o r a n n y )

„Wkroczyli” ... przez okno
W Toruniu, wieczorem, na rozkar 

starostwa aresztowano wszystkich 
członków prezydjum -wiecu „Centrole 
wu” . Pozatem dokonono rewizji w 
„Zjednoczeniu” , zabierając papiery 
Policjanci „wkroczyli” do lokalu 
„Zjednoczenia” ... przez okno ( G a z e ­
t a  W a r s z a w s k a ) .

Arytmetyka sanacyjna
Na temat liczebności niedzielnego 

wiecu centrolewu w Warszawie, spo­
tykamy zestawienia bardzo „względ 
ne” . Naprzykład:

„  Na ulicach od rana tłumy spa­
cerowiczów. Niezliczone rzesze ci - 
gną w stronę Łazienek... Tramwaje 
przepełnione... Wszystko wyjeżdża za 
miasto... Tylko na Lesznie i Wareckimi 
około 100 osób... W dzielnicy Bród­
no —  Praga, grupka 200 osób, Lesz­
no 58 —  około 170 osób, młodzieży 
TUR — 30 wyrostków. Znowu na 
Wareckiej 200 osób, w lokalu „PD- 
sta” 80 osób, na pl. Teatralnym 100 
osób i na Hortensji 50.

Tylko tyle. A w Dolinie zebrało 
się około 2000 osób! ( G a z e t a  P o l ­
ak a ) .

PO WYPADKACH NIEDZIEL­
NYCH

O manifestacjach niedzielnych 
i,Q a i. W a r s  z " wyraża sad 
taki:

Jako rde biorący udziału w 
urządzaniu wczorajszych ma- 
nifestacyj, możemy obiektyw­
nie stwierdzić, że organizato­
rzy ich zarówno w hasłach, 
jak i w technicznej stronie sta 
rali sic przestrzegać skrupulat 
nie legalnej drogi. W  stołecz­
nych i prowincjonalnych orga­
nach centrolewu czytaliśmy 
wezwania do spokoju, unikania 
prowokacyj i podporządkowa­
nia się przepisom prawa. Pod 
świeźem wrażeniem masowego 
uwiezienia przewódców w wię 
zieniu wojskowem, gdzie, jak 
przyznał sam p. premier —  
panuje „surowy porządek”, to 
publiczne nawoływanie do za­
chowania spokoju jest dowo­
dem wielkiego opanowania i 
poczucia odpowiedzialności W  
tem świetle inspirowane komu 
nikaty prasy urzędowej o an­
typaństwowym charakterze 
wczorajszych manifestacyj i o 
stre zakazy co do formy za­
powiedzianych zgromadzeń — 
nie dla wszystkich są zrozu­
miale.

O ZACHOWANIE SPOKOJU 
Krakowski ,,C z a s” w wyda­

niu sobotnim wyraża przekonanie 
iż w ybory w listopadzie odbędą 
się i nawołuje do zachowania spo 
koju i niedopuszczenie do takiego 
brutalnego chaosu, jaki cechował 
kampanię wyborczą w Niem­
czech:

W ym óg zachowania spoko 
ju odnosi się zarówno do zwo 
lenników, jak i przeciwników 
rządu. 1 po jednej i po drugiej 
stronie są żywioły, pragnące 
lądu, a nie gwałtów i anarchii. 
Dzielą je zasadnicze różnice w 
poglądach, bądź to na sejmo- 
krację. bądź to na taktykę w 
stosunku do dzisiejszego rzą­
du; ale połączyć je powinny 
usiłowania, aby spokój w Pol­
sce nie został zagrożony.

Po wypadkach niedzielnych ha 
sio zachowania spokoju nabiera 
szczególnie doniosłego znaczenia.

GDZIE JESTEŚCIE? 
Katowicka ,P  o I o n j a” zwra 

ca uwagę, że inteligencja polska, 
uczeni, prawnicy, artyści, leka­
rze, kierownicy życia gospodar­
czego stronią od życia publiczne­
go

Czasby był, czas najwyż­
szy, aby warstwy inteligentne 
się ocknęły i spełniły ciążący 
na nich obowiązek narodowy 
i społeczny. Niechaj nie zapo­
minają, że są dłużnikami naro 
du, który im dał możność uzy 
skania wykształcenia i powie­
rzył im kapitał, od którego win 
ni społeczeństwu płacić pro­
centy. Nie jest spełnieniem o- 
bowiązku, gdy się zgrzyta zę­
bami, za drzwiami zamknięte- 
mi, gdy się potępia pocichu tę 
kanalję, która zaciera ręce z 
radości na widok tego, co dzie 
je się w Polsce. Trzeba mieć 
odwagę i stanąć na czele na­
rodu i być mu przewodnikiem 
i jego rozumem i jego sumie­
niem!

Niezdobycie się na tę od­
wagę cywilną, nie spełnienie 
tego obowiązku obywatelskie­
go zapisane będzie jako czar­
na karta w dziejach Polski.

i
AUDIATUR ET ALTERA PARS

,A B C” zamieściło wczoraj 
następującą notatkę:

Z kół organizatorów wczo­
rajszego wiecu w Warszawie 
wyjaśniają, że prezydium wie 
cu wezwało zgromadzonych 
do spokojnego rozejścia się- 
Było jednak rzeczą jasną, t e  

duży tłum, wychodzący na cias­
ną ulicę Szopena ■, musiał iść 
zwartą masą. Sztandary chłop 
skie były niesione poprzednio 
na zgromadzenie i nikt tema 
nie stawiał przeszkody, pfl 
wiecu zaś chcieli je tylko od­
nieść. Sztandarów PPS. wogi 
le nie było, ponieważ pochód 
nie był zamierzony.

SELEKCJA ARESZTOWANYCH
PO NIEDZIELNYCH WYPADKACH

W arszawskie władze bezpie­
czeństwa po niedzielnych aresz­
towaniach pracow ały ubiegłą noc 
bez przerwy, aby przesłuchać 
zatrzymanych i dokonać selek­
cji. Po przesłuchaniu aresztowa­
nych częściow o wypuszcza się 
na wolność, częściow o zaś kon- 
frotnuje, sprawdza się podane 
okoliczności, względnie odstawia 
się do sądu. Ze względu na 
ogrom materiału, praca ta jest 
bardzo ciężka i trudna.

W śród aresztowanych znajdu­
je się bardzo wielu osobników ze 
świata przestępczego, dobrze 
znanych policji. Jest też areszto­
wanych wielu komunistów. Przy 
rewizji osobistej znaleziono u kil­
kunastu osobników nożyki (giiet- 
ki), jakie używane są przy kra­
dzieżach kieszonkowych.

Dalej wśród zatrzymanych 
znajduje się szereg osób, które 
albo posiadały przy sobie broń, 
albo też miały magazynki rew ol­
werowe i naboje. Aresztowany

sobie 
: 22

niejaki Kusiak miał przy 
magazynki r-ewolwerowe 
wystrzeionemi łuskami.

W śród aresztowanych znajdu­
je sie P- W ładysław7 Roguski, se­
kretarz Związków Zawodowych 
Transportowców, oddział traga 
rzy placowych. Przeciwko nie 
mu toczy się dochodzenie o uży 
cie broni. —  Press.

POLSKIE WNIOSKI
w sprawie ulepszenia międzyna­
rodow ej komunikacji kolejowej

W  Ministerstwie Komunikacji 
odbyła się konferencja z udziałem 
delegatów  okręgow ych dyrekcyj 
kolejow ych. Na konferencji tej 
rozpatrywano wnioski, które zo­
staną zgłoszone na Europe jskiej 
Konferencji Rozkładu Jazdy w 
Kopenhadze, która obradow ać bę­
dzie w  październiku r. b.

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  im. Rejtana Sp. z o, o,
Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana, te]. 432-20 

przyjmuje stałych chorych w e  w i t v M " ( i « h  S H »e c ła l3tOftCi8 « t l  
oprócz zakaźnych i umysłowo choryeli.

Zakład posiada o d d z l a t y i  c h l r n r g i i z n y ,
k o a o g l c a i i .y  l w e w n r i t n n y ,  w zakładzie stały lekun. ‘Yvi 

oddzielne i sale ogólne.
Przyjęcia chorach |»7Zyth«f5z rys!? wszystkich spec- 

od godz 0 rató  dn r o i '  "  »viacx. 1
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Po wyborach w Niemczech
OPINJA ZAGRANICZNA. —  RZĄD WOBEC SYTUACJI. —  MANIFESTACJE

Nieuzasadniony optymizm
P a r yż, 15 września. — Na za­

pytanie przedstawicieli prasy 
•francuskiej u ministra spraw za­
granicznych, Brianda co sądzi o 
obecnych wynikach w yborczych  
w Niemczech, Briand nie chciał 
udzielić odpowiedzi, motywując 
postępowanie swe tern, iż nigdy 
nie zabierał głosu w  sprawach 
iczysto wewnętrznych, jednakże 
•zaznaczył, że w  dalszym ciągu 
.ma nadzieję, iż Niemcy dążyć bę 
dą do normalnej współpracy ze 
swym  sąsiadem. —  (U.).

Komentarze angielskie
L o n d y n ,  15 września. — P o­

szczególni członkow ie rządu an­
gielskiego w  wywiadach swych 
udzielonych przedstawicielom 
rrasy, oświadczają jednogłośnie, 
■iż sytuacja, polityczna obecnego 
rządu niemieckiego pozostaje w  
'dalszym ciągu bardzo poważną. 
'Rząd brytyjski tłumaczy sobie 
zwycięstwo skrajnej lew icy i pra 
.wlcy ogólną sytuacją ekonomicz­
ną i gospodarczą kraju oraz je- 
>go obywateli. Opinja angielska 
jest zdania, że sfery finansowe 
zbyt gwałtownie parły Niemcy 
do spłacenia swych należności 
reparacyjnych, co spow odow ało 
wzrastające bezrobocie oraz
'ogólną depresję. (U.).

Gratulacje sowieckie
B e r l i n ,  15 września. —  Ra­

da komisarzy ludowych w  Z. S. 
£ . R. w ysłała w  dniu dzisiejszym 
depeszę gratulacyjną do naczel- 
,oej organizacji komunistycznej w 
.Niemczech z powodu odniesione- 
£ °  zwycięstwa w  ostatnich w y ­
borach. Rada komisarzy ludo­
w ych ma nadzieję, iż , przyszłe 
.wybory jeszcze bardziej powięk­
szą liczbę przedstawicieli komu­
nistów w  Reichstagu (U.).

Genewa pod wrażeniem 
wyborów

l e n e w a ,  15 września. W szy 
scy członkowie Rady Ligi Naro­
dów ^  przebyw ający obecnie w 
Genewie są pod wrażeniem 
ostatnich w yborów  w  Niem­
czech. Jeszcze nigdy dyplomaci 
,1 parlamentarzyści poszczegól­
nych krajów nie śledzili z tak 
wielkiem zainteresowaniem ostat 
nie wydarzenia w yborcze w  
Niemczech, jak obecne w ybory.

Członkowie delegacji do ostat 
niej chwili zapewniali, że stron­
nictwo socjalistów narodowych 
osiągnie najwyżej 50 mandatów. 
W  kuluarach Rady Ligi Naro­
dów jednakże zapewniają, iż sy ­
tuacja polityczna w  Niemczech 
w związku z wynikami znacznie 
się zaostrzyła i spodziewać się 
należy, że utworzenie nowego 
rządu napotka na nieprzezwycię­
żone trudności. Czy w ybory  te 
jbędą miały jakikolwiek w pływ  
'na obecną sesję Rady Ligi — na- 
Irazie niewiadomo (U.).

Przed zmianą rządu
B e r l i n ,  15 września..

I w ódców  tego stronnictwa, w y - 
Na- głosił przyszłe programowe prze

tychmiast po ogłoszeniu oficjal­
nych danych o wynikach w y b o ­
rów prezydent Rzeszy Hinden- 
burg odbyt dłuższą naradę z pre 
mjerem Bruenningem. Oficjalnego 
komunikatu tej konferencji nie 
ogłoszono, jednakże, jak się do­
wiadujemy, dotyczyła ewentual­
nego ustąpienia tego ostaniego. 
(U.).

Plany hitlerowców
B e r l i n ,  15 września. —  Po 

ukazaniu się pierwszych 'w yni­
ków  w yborów  oraz w związku 
ze spodziewanem zwycięstwem  
hitlerowców odbyło się wczoraj 
w  godzinach wieczornych w 
wielkim Sportpalace w  Berlinie 
olbrzymie zebranie w yborców  te 
go stronnictwa.

Dr. Goebbels, jeden z przy-

mówienie i zaznaczył, że stron 
nictwo hitlerowców dążyć bę­
dzie przedewszystkiem do zaję­
cia ministerstwa spraw wewn.,
oraz w ojskow ych, do zerwania

Oąbal w ychow aw cą
Strajk głodowy dzieci

R y g a ,  14 września. „K o m u- 
n i s t “ donosi: W  polskim zakła­
dzie wychowczym w Bojarce 
pod Kijowem dzieci ogłosiły 
strajk głodowy na znak protestu 
przeciwko niedbalstwu kierowni­
ków zakładu. Wskutek braku łó­
żek 1 kołder dzieci śpią na podło 
dze, przykrywając się szmatami.

koalicji z socjal - demokratami Zakład ule otrzymuje artykułów
oraz przeprowadzenia nowych 
w yborów  w  Prusach.

Pozatem stronnictwo to za­
mierza obsadzić ważniejsze sta­
nowiska w  prezydium policji. 
G dyby zamierzenia te nie udały 
się, w ów czas stronnictwo hitle­
row ców  ze swemi przeszło 100 
mandatami w  dalszym ciągu u- 
prawiać będzie silną opozycję i 
nieu lęknie się nawet obstrukcji. 
Zebranie wysłuchało przemówię 
nie ulęknie się nawet obstrukcji, 
zakończenie przygotow ało dr. 
Goebblowi długotrwała ow a­
cję. (U.).

P a r y ż .  15 września (teł. 
w ł ). Ludwik Marin w ten sposób 
kreśli w ,-La Nation” obraz Euro 
py dzisiejszej:

Wszelkiemi środkami imperja 
lizm niemiecki przygotowuje re­
wanż: pod egidą Niemiec utwo­
rzył się aljans wszystkich mal­
kontentów; statut europejski i bez 
pieczeństwo wszystkich zagrożo­
ne; owoce zwycięstwa francuskie 
go w znacznym stopniu stracone; 
aljans francusko - angielski sabo­
towany; narody wyzwolone jaw­
nie zagrożone w swym bycie nie 
podległym; trzy czwarte Azji po­
grążone w anarchii, ciągłe wrze­
nia w koloniach; akcja Ligi naro­
dów z każdym rokiem więcej pa­
raliżowana; coraz intensywniej­
sze usiłowania rozbrojenia ludów 
pokojowych i wzmocnienia państw 
zaborczych: utwierdzenie zwycza 
jri, że ani słowo honoru, ani pod­
pisany traktat nie mają żadnego 
znaczenia; wojna ekonomiczna: 
zagarnięcie surowców przez naj­
silniejszych; wreszcie pewność, 
że konflikt zbrojny jest odtąd nie 
unikniony, że wybuchnie bez u- 
przedniego wypowiedzenia i że 
celem jego będzie ruina, całkowi-

Nleprawnle zatrzwm anl
Tysiące jeńców z wielkiej wojny 

w obozach rosyjskich.

Wobec stwierdzenia przez rząd 
polslki faktu, że w Rosji przeby­
wają jeszcze tysiące jeńców z 
dawnej armji austrjackiej i nie­
mieckiej, rząd niemiecki postano­
wił przyłączyć się do akcji rządu 
eolskiego, zmierzającej do likwi­
dacji tego stanu rzeczy i uzyska­
na odszkodowania dla rodzin nie 
rawnle zatrzymanych jeńców.

Z a tw . p r z e z  M in is te r s t w o  W . R. I O . P.

K u r s y  Kr e ś l e ń  T e c h n i c z n y c h
■Ni H. GAJEWSKIEGO

Roczne, koedukacyjne, kształcą w dzie­
dzinie rysunków technicznych. Dyplo­
my kreślarzy według wzoru Ministerstwa. 

O P Ł A TA  2 5  Z Ł O TY C H  M IE S IĘC ZN IE .
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żywnościowych, a dzieci aby 
zdobyć żywność muszą kraść 
lub pracować u okolicznych wło­
ścian.

Stan sanitarny zakładu Jest 
opłakany, większość dzieci cho­
ruje na choroby zakaźne.

Znany komunista, Dąbal, do 
którego dzieci polskie zwróciły 
sle o pomoc, pozostawił prośbę 
bez odpowiedzi.

Sow ieckie  alarm y
■Zbrojna interwencja międzyna­

rodowa

R y g a ,  15 września. „P r a w - 
d a“  ogłasza artykuł o rzeko­
mych przygotowaniach państw 
kapitalistycznych do w ypraw y 
wojennej przeciwko Sowietom.

Pismo sowieckie zarzuca An- 
glji, iż buduje w  Konstancy bazę 
morską w  celu opanowania m o­
rza Czarnego i umożliwienia de­
santu na południowej Ukrainie i 
Kaukazie. 1 

Anglia zbroi Rumunje. która 
ma w przyszłości wystąpić prze­
ciwko Sowietom. Celem imperia­
listycznych planów Anglji jest 
oderwanie Ukrainy i Kaukazu od 
związku sowieckiego i utworze­
nie z tych krajów państw nie- 

| podległych pod protektoratem an 
gieiskim.

Na początku 1914 r. Europa Morze Czarne jest kluczem do 
przyglądała się spektaklowi abso j  opanowania Ukrainy —  pisze 
lutnie identycznemu. „ P r a w d a " ,  dlatego Sowiety

W  „O rdre” Emil Bure uważa, powinny powiększyć czujność i 
że nowa krwawa katastrofa euro- wzm ocnić flotę czerwoną na mo- 
pejska jest niedouniknięcia- rzu Czarnem.

PESYMIZM FRANCJI
N O W A  W O J N A  E U R O P E JS K A  JEST N IE U N IK N IO N A

ta zagłada przeciwnika.
Rewizja granic nie jest przed­

sięwzięciem sprawiedliwości i po­
stępu pokojowego.

Jest to jedna z najwięcej awan 
turniczych konspiracyj międzyna 
rodowych.

Grozi ona zniszczeniem nieza­
wisłości ludów wolnych, a na ich 
ruinach przygotowywa nowe i 
straszne hegemonje.

Wzamian w .,PopuIajr‘ze” 
Blum rozdziera sobie płuca, na­
wołując Europę do powszechne­
go rozbrojenia.

Cierpienia
w ą t r o b y

leczy fcól owocowo 
Karposal.

Cena Zł. 4.00. 
S p o s ó b  użycia 

załqczony.

PO NIEDZIELNYCH WYBORACH
PRZYSZŁOŚĆ STOSUNKÓW POLSKO .  NIEMIECKICH

W  związku z ogłoszeniem wy­
ników wczorajszych wyborów 
do parlamentu niemieckiego 
zwróciliśmy się z zapytaniem do 
szeregu wybitniejszych znawców 
w dziedzinie stosunków Polski i 
Rzeszy Niemieckiej, czy wybory 
te mogą mieć znacznejszy 
wpływ na politykę Niemiec wo-

ZAPRZECZENIA
wątpliwej wartości

B e r l i n ,  15 września (teL 
w ł,). —  Wobec pojawienia się w 
prasie polskiej wiadomości o przy 
musowem lądowaniu balonu nie­
mieckiego na terenach polskich, 
nad Niemnem, rządowe czynniki 
niemieckie starają się wykazać 
bezpodstawność tej wiadomości, 
dowodząc, że Niemcy zgodnie z 
traktatem wersalskim nie posiada 
ją balonów obserwacyjnych.

M asow a dezercja
Rewolta urzędników sowieckich

P a r y ż ,  15 września (tel. 
w ł.). —  W  tutejszym przedstawi­
cielstwie sowieckiem powstała 
formalna rewolucja. Cały szereg 
urzędników odm ówił powrotu do 
kraju. j

bec jej sąsiadów.
Według opinji panujące] w po­

ważnych kołach politycznych, 
wynik wyborów nie zapowiada 
zmiany kursu politycznego Nie­
miec w ich stosunkach z Pol­
ską. Wrogie ugrupowania Trevi- 
ratmsa | Sclelego poniosły 
wprawdzie przy tych wyborach 
klęskę, jednakże należy mieć na 
uwadze zwycięstwo nacjonali­
stycznego ugrupowania Hittlera.

Przypieczętowana zbrodnia
Odrzucenie rewizji procesu

B e r l i n ,  15 września (tel. 
w ł.). —  Sąd Rzeszy odrzucił po­
danie o rewizję procesu Jakubow­
skiego.

Iskierki
Los dyktatora

P a r y ż .  —  „Jonmal”  donosi, że 
b. prezydent Argentyny Irigoyen p**y 
bywa do Biarritz, gdzie zamierza o- 
siąść na stale.

Represje

M o s k w a .  — „Rui” donosi * Mo­
skwy sensacyjna wiadomość o repre­
sjach politycznych stosowanych pisez 
G. P. U. w armji czerwonej.

Manewry

M o s k w a .  — W trzech okręgach
Syberji rozpoczęły się j ednocae&iw 
manewry armji sowieckiej. Manewry 
odbywają się w rejonie Mandżarji,> 
Chabarowska i Władywostoku.

i
i

Pociąg w płomieniach

T o k i o .  — W pobliżu Oldohamy 
eksplodowało kilka cystern pociągu 
towarowego. Wskutek wybuchu cały 
pociąg w jednej chwili stanął w pło­
mieniach. Kilku wędrowców którzy 
jechali tym pociągiem zginęło w pło­
mieniach.

Walki w Indjach

L o n d y n .  — Według ostatnich 
doniesień udało się wojskom angiel­
sko - indyjskim odeprzeć od granicy 
kilka wrogich szczepów afgańskich li­
czących około 4000 osób.

Sanacja

L i m a .  —  Donoszą z Limy, ie  no-
wy rząd peruwiański powołał do ży­
cia specjalny trybunał, przed którym 
staną wszystkie osoby oskarżone « 
sprzeniewierzenie pieniędzy państwo­
wych.

Burze

R z y m .  —  Z północnych Włoch
donoszą o strasznych burzach, które 
nawiedziły wicie miejscowości, wyreą 
dzając poważne szkody. Nad Medjo- 
lanem i okolicą przeszła silna burza 
połączona z silnym huraganem.

Starania o pożyczkę

B u e n o s  A i r e s .  — Sfery fman 
sowe i bankowe Argentyny caynią u- 
silne starania u rządu Stanów Zjed­
noczonych o możliwie szybkie udziełe- 
nie im pożyczki w wysokości stu mi- 
ljonów dolarów.

Ustępstwa pod presją

M o s k w a .  — Ilość magazynowa­
nego w tym okresie zboża na całym 
obszarze Z. S. S. R. wynosi zaledwie 
20% preliminowanej nlości. Okolicz­
ność ta wywołała wielkie wrażenie w 
sowieckich kołach gospodarczych, któ­
re są skłonne przyznać rację opozy­
cjonistom prawicowym, zwalczającym 
kolektywizację rolnictwa

R A D  L E C 1 Y : reumatyzm, ischias, migrenę, sklerozę, 
cierpienia stawów choroby zapalne i bóle pooperacyjne, 
Suche O k ł a d y  R a d o w e  „ R a d l u m c h o n l a * '
z wieczną promieniotwórczością z St. Joachimstałil, gdzie 
genjalna Curie-Skłodowska odkryła rad, umożliwiają każ­
demu kurację radową w domu. Zawartość radu w okłidach 
kontrolują Władze czechosłowackie i Pracownia Radiolo­

giczna w Warszawie.
Bezpłatn. informacji udzielają

„ R A D 2 U N C K E M A "  lub

Warszawa. Śniadeckich 22 Apteka Dr. H E IN R iC I! 
Tei. 283-11 Warszawa, Plac Teatralay
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Najazd seKciarsKi
SOJUSZ HODUROWCÓW Z KOMUNISTAMI

Drogi propagandy hodurow­
ców  uzgodnione są z działalnoś­
cią radykalnych stronnictw 
chłopskich; w  ślad za agitatora­
mi partyjnymi idą przedstawicie- 

lie sekty.
W zmożenie się działalności 

isekciarskiei na terenach diecezji 
i sandomierskie] stoi również w 
'W związku z propagandą klaso­
wą.

Od lutego b. r. w  całym szere­
g u  miejscowości, jak: w  Tarło­
w ie , Okol u, Bałtowie, Stodołach, 
W ojciechowicach, w  Penkowie. 
pojawih się pierwsi agitatorzy 
sekty

Propaganda ich nosi wszystkie 
znamienne cechy współczesnej 
agitacji sekciarskiej.

Problemy religijne zepchnięte 
są na plan ostatni: przemówienia 
agitatorów, „kazania" duchow­
nych sekty, obracają się przede- 
wszystkiem około zagadHeń so- 
cjainych, ujętych w  du c.a  ultra- 
radykalnym. Operując wśród ma 
łorolnych i bezrolnych, w ysłan­
nicy sekty podnoszą kwestje 
nierówności społecznych, operu­
jąc przytem stekiem fałszów, 
które bezkrytyczni słuchacze 
przyjmują niestety z dobrą wia­
rą.

Dla ilustracji podajemy w yjąt­
ki z przemówień tego rodzaju:

—  Papież posiada na własność 
na całym  świecie 720 miljonów 
mórg ziemi. Polska płaci ro.cznic 
Rzym owi 12 miljonów zł.

„Informacje" te „okraszone" 
są zaw sze dosadniejszymi ataka­
mi .na Kościół,v. duchowieństwo, 
dogmaty wiary. Jest rzeczą zna- 
m enną, że obecni na zebraniach 
sekciarzy przedstawiciele w ła­
dzy z reguły usposobieni są ul­
tra - tolerancyjnie w  stosunku 
do wszelkich tych argumentów, 
choćby nawet posiadały w ybit­
nie bluźrierczy charakter.

Niskie bardzo uświadomienie 
chłopstwa agitatorzy w ykorzy­
stują w  cen sposób, że podają się 
za przedstawicieli Kościoła ka­
tolickiego, którzy od „rzym skie­
go różnią się tylko odmiennem 
traktowaniem zagadnień socjal­
nych"':;^

Akc;ę swą rozwijają hodurow-

cy  głównie na terenach objętych 
agitacją komunistyczną, w spół­
działając zgodnie z propagandą 
bolszewicką. Niejednokrotnie ze­
brania hodurowców przemieniają 
się w  rezultacie tego uzgodnie­
nia akcji w  w iec komunistyczny.

W  ten sposób ścigana przez 
w łaze propaganda bolszewicka, 
uzyskuje pełną swobodę działa­
nia pod płaszczykiem sekciar- 
skim.

Sytuację tę dosadnie odmalo­
wał jeden z duchownych sekty, 
m ówiąc: „M ożem y mówić co
nam się podoba, bez żaanych 
przeszkód i konsekwencyj, sko­
ro tylko w łożym y na siebie kom 
żę i stułe“ .

Kazalnice sekciarskie stały się 
w ięc dzisiaj punktami wytężonej 
propagandy komunistycznej. Są 
to wiejskie ekspozytury ogólnej 
pm bolszewickiej akcji.

Podobno hodurowcy noszą się

Uznany za bałwochwalstwo

Kongregacja S,w. Officjum po­
twierdza własną swojąfcj sentencją, 
wydaną w r. Tyro, oświadczając, 
że żaden z chińskich obrządków po 
gańskich nie powinien ‘być przyję­
ty do kultu katolickiego.

Kwestja obrządków chińskich 
została podniesiona przez misjona­
rzy chrześcijańskich, którzy sądzili, 
że kult.jjzfnarlych, który jest trady­
cją Chińczyków^ winien być, jeśli 
nie uznamy', to pr-Kynajtriwiej-zaliczo 
nv Ho fundamentalnych, zasad K o ­
ścioła.

Kongregacja Św. Officjum  po 
dyskusjach, zakwalifikowała ten 
kult zmarłych jako bałwochwal­
stwo. leszcze za pontyfikatu Kle­
mensa XI miała miejsce słynna 
kwestja rytuałów. Jezuici byli wów 
cza= za uznaniem kultu przodków'.

z myślą wysunięcia przy obec­
nych wyborach własnej listy w y ­
borczej, licząc na poparcie ko­
munistów.

W  ten sposób, sojusz sekciar- 
sko - komunistyczny przybrałby 
całkiem konkretne formy.

Jes.

4 0 0 -  chsetlecia
N. M. P. Z GUADFLUPY

Czynione są przygotowania do 
uroczystości związanych z obcho­
dem aoo-chsetlecia cudownego uka 
zania się Matki Boskie, w Guade- 
lupie (M eksyk).

Utworzony został Komitet, któ­
ry ma na celu zebranie funduszów 
niezbędnych na restauracię kościo­
ła. Powinna być ona ukończona 
w r. 1 9 3 1 , w którym odbędą się 
uroczystości.

Obecny kościół stoi na tern sa-

Z żałobnej Karty
ŚMIERĆ PROWINCJONALA 0 0 .  BAZYLJANÓW

Dn. 1 3 -go b. m. przeniósł się do 
wieczności ś. p. O. Anastazy Ka 
łysz, prowincjał zakonu 00 . Bazy- 
ljanów, Zmarły urodził się 28 mor 
ca 1875  r., do zakonu bazyljańskie 
go wstąpił 4 września 1890 r.; wy­
święcony na kapłana 28 sierpnia 
1898 r.

W yższe studja odbywał w K ra. 
kowue i Jnsbrucku; przez długie la 
ta prawie bez przerwy sprawował 
urząd przełożonego w różnych kla­
sztorach ‘ bazyljanów, w roku 1920 
wybrany został prowincjałem zako 
nu. Po skończeniu pierwszej ka 
dencji powtórnie został wybrany 
prowm ąałem w r. 1926  i na tym 
to urzędzie zaskoczyła go śmierć, 
do której z powodu swej ciężkiej 
choroby był już oddawna przygo­
towany.

W  czasie piastowania przezeń

Znowu n e u nas
Wystawa °ztuki chrześcijańskiej 

w W iedniu

urzędu prowincjała zakon bazyljań 
ski nietylko wzmocnił się liczebnie, 
jak nigdy przedtem, ale rozszerzył 
również swą działalność na zaera- 
nicę: Czecho - Słowację, W ęgry, 
Rumunję, Jugosławię i Kanadę. 
Charakteryzowała go jasność i by­
strość umysłu, zamiłowanie prawdy 
i sprawiedliwość.

Zakon bazyljański traci w oso­
bie śp. o. Kałysza w zorow ego i su 
miennego zakonnika niepospohtych 
zdolności i taktu przełożonego, nie 
strudzonego pracownika słowa i 
pióra na polu duszpasterskiem. 
P okój wieczny jego duszy.— KAP.

KU CZCI POETY
VIl-setletnia rocznica śmierci 

Braita Jacupone da Todi

Miasteczko Todi w e W łoszech 
obchcrazi w  dniu dzisiejszym 
uroczyście pamiątkę siedemset- 
letniej rocznicy śmierci wielkie-

Austi jackie towarzystwo sztuki' go poety zakonu ŚW. Franiszka, 
chrześcijańskiej w Wiedniu u rzą -, brata Jacopone da Todi. Punk- 
dza za przykładem innych ośrod- j tem kulminacyjnym uroczystości 
ków katolickich wystawę dzieł swo 1 będzie pochód historyczny, który
ich członków. W ybór dzieł wybit­
nych artystów, reprezentowanych 
na wystawie, świadczy o jej pozio 
mie. Ułatwi ona jednocześnie w

a szczególniej wyrosłego z religji wysokim stopniu zbliżeme pomię­
li onfucjusza — jako prostego aktu 
czci, — natomiast Dominikanie u- 
ważali ten kult £a bałwochwalstwo, 

Rzym przyznał rację tym ostat­
nim i opinja tai znalazła potwierdzę 
nie w obecnej decyzji Św. Offi- 
cjuim. (h)

clzy odnośnymi kołami artystyczne- 
mi oraz duchowieństwem.

Następnie wystawa posiada rów 
nież i to znaczenie, iż da możność 
zużytkowania wielu z pośród tych 
dzieł w dziedzinie liturgicznej. — 
KAP.

przejdzie ulicami miasta i skie­
ruje się do kościoła S. Fortuna- 
to, gdzie spoczyw a poeta - za­
konnik. Jacopone da Todi był 
twórca szeregu pomatów i pieśni 
kościelnych, które rychło roz­
powszechniły się w całym  św ie­
cie katolickim.

Jego „StaDat Mater" w  prze­
kładzie polskim śpiewana by ły  po 
kościołach polskich już w  końcu 
XV wieku.

mem mieiscu, na którym w dn. Q 
grudnia 1 5 3 1  roku N. M. Panna 
objawiła się ochrzczonem u Indjani 
nowi. Juanowi Diego. udającemń 
się właśnie na mszę św. do' 
Tlatleloco.

Podczas gdy niebiańska muzy­
ka rozbrzmiewała w powietrzu a 
tęczowe światło rozbłysło nad zie­
mią, Matka Boża zwróciła się da 
Juana Diego, m ów.ąc mu: ,.M ój
synu” , i poleciła mu donieść oisku- 
powi diecezji jej życzenie, aby w 
tem miejscu zbudowany został ko­
ść ół.

Diego udał się do biskupa, jed­
nak ten nie chciał dać wiary sło- 
v om Indjamna

W ów czas N M. P. rozkazała 
Juanowi zerwać kilk’  róz, które 
widniały wszędzie i zamesc bisku­
powi. Gdy Juan Dirg"' przybył do 
pałacu biskupiego i eden., lił połę 
płaszcza, w którym nioG tóże. za­
miast nich ukazał się wspa a:-ły P'> 
sążek Ni M. P.

Przekonany tym cudem biskup' 
rozpoczął budowę kościoła, w któ-. 
rym umieszczona została cudowna 
statua Bogarodzicy.

Cześć dla Najświętsze’ M. P„ 
którą czcza rfLetylko w Meksyku, 
ale i w całej Ameryce łacińskiej, 
ściąga corocznie do Guadelupy rze 
sze pątników.

<h)

Przeciw niemoralnym teatrom 
w  Nowym Jorku

Katolicy z Nowego Jorku roz­
poczynają z inicjatywy kaadyna-. 
ła Hayes krucjatę przeciw^ nie­
moralnym widowiskom, które są 
dawane w  teatrach now ojor­
skich. aby —  weaług ich słów —  
miasto było zachowane „czyste 
i jasne".

Kardynał Hayes opublikował 
list pasterski, w  którym stwier­
dza, że poziom teatru w sd óI- 
czesnego spadł nisko— i że teatr 
zaoomniał o zasadach moralno­
ści do tego stopnia, że stanowi 
dzisiaj prawdziwą obrazę dla mo 
ralności publicznej.

BRONISŁAWA W ŁODKÓW N a

S w ó j d o m  
i s w ó j c z ło w ie K

P O W I E Ś Ć  
15)

Mam wrażenie, że ci letnicy, których przyjęłyśm y 
żadnego niepokoju nam nie przyczynią, chociaż pewne 
wątpliwości wzbudzają we mnie dwie protegowane 
Rózi, ściślej mówiąc, przyjaciółki jej znajomej, t. zw. 
przez nas troje domowych, Wojtaszku

Jest to rotmistrzowa W ojtaszkiewiczcwa i siostia 
jei męża, panna Kazia W ojtaszkiewiczowna, typowe 
okazy warszawianek ze sfery drobnomieszczar.sk iej: 
ładne, strojne zepsute i niemądre.

Rotmistrzowa pozuje na poetkę, tłusta, zm ysłowa 
jpaba przewraca oczami, wzdycha, robi interesujące 
m ini, a wreszcie każdemu w  sekrecie zwierza swoją 
-jOl.a 3lu-oA)oj3 ‘aunesoz.id tpAzo 1 .^oiumofu) bijjoiAN."
szydła, których nikt dotąd nie chcia! wydrukować.

Panna Kazia ma lat szesnaście, jest modna w  każ­
dym calu, przebiera się od stóp do głów  kilka razy 
na dzień i zawraca oczyma do wszystkich obecnych 
mężczyzn.

To jedyne ananasy, pozostałe osoby, które lu tra­
fiły przez ogłoszenie, bardzo są miłe i kulturalne.
Pierw1,"e przyjechał^ ’ Sieciechówny ze swoirn W ło ­
chem, nie mogę zaoamietać iego nazwiska na imie mu 
L,orenzo.

W łaściwie Sieciechówna jest jedna, starsza Ama- 
Ija, młcdsza Sabina jest zamężna za ow ym  W łochem, 
ale on stanowi tylko dodatek do nich. gdyż sam przez 
się nie gra żadnej roli i dla nas właściwie się nie liczy, 
to też rozmawiając o tej trójce, m ówm y poprostu: Sie­
ciechówny.

One pochodzą z Kaukazu, gdzie ich ojciec miał ja­
kieś plantacie, w zrosły wśród czarującej przyrody 
1 zbytku, a chociaż to takie dawne czasy, dziś jeszcze 
mimo siwych w łosów  robią wrażenie rozpieszczonych 
księżniczek. Zwłaszcza Amelja jest nadzwyczajnie wy 
kwintna, dowcipna i oryginalna, a musiała być kiedyś 
.prześliczna Sabina chociaż młodsza od siostry o dzie­
sięć lat i traktowana Drzez nią w  oięćdziesątym roku 
życia jako mała dziewczynka, wygląda na bardziej 
wyczerpaną życiem  i jakby przygaszoną^, może ją 
strapiła wcześniej miłość do pięknego W łocha.

On musi być skończonym niedołęgą i próżniakiem, 
lecz one twierdzą, że jest bardzo uzdolnionym mala­
rzem i rzeźbiarzem, tylko brak zdrowia pozbawia go 
sił twórczych. Możliwe, ma zawsze minę zaspanego, 
a doktór twierdzi, że jest anemiczny.

Zdaje się, że siostry, a głównie Amelja, pracują 
na jego utrzymanie. W ogóle ona opiekuje , się tą parą 
i kocha oboje, jak rodzone dzieci

Mieszkają stale w  Monachium, dokąd Sieciechów­
ny przyjechały na studja artystyczne przed dawnemi la­
ty z matką po śmierci ojca i sprzedaży ow ych planta- 
cyj. Przyzw yczajone w ydaw ać bez rachuby, nieprak­
tyczne, rychło roztrwoniły znaczne podobno fundusze, 
do czego przyczyniła się także ciężka i przewlekła 
choioba matk.. W ow cza„ Amelja skwitowała z aspi-

racyj artystycznych na w yższą skalę i poczęła malo­
w ać tuzinami akwarele kaukaskie, przedstawiające to 
tamtejszo krajobrazy podfug przywiezionych fotografii 
1 szkiców, to sceny z życia Gruzinów i CzerKiesów.

Obrazki jako tanie i egzotyczne znajdowały po- 
kup u Kunsthandlerów, którzy je w ysyłali do Ameryki. 
Już tak podobno lat trzydzieści eksploatuje ten „sw ój 
Kaukaz", opracowując po kilkanaście razy te same te­
maty, to też jak powiada z w łaściw ym  sobie humo­
rem, napewno po śmierci dusza jej za pokutę będzie 
zesłana na Kaukaz.

Sabina jako rzeźbiarka mniej dzieł tw orzy i trud­
niej znajduje nabyw ców  na nie, zarabie w ięc lekcjami 
rysunku.

O W łochu wiele nie opowiadają, zdaje mi się jed­
nak z pewnyćh wzmianek, że zjawił się na ich hory­
zoncie dopiero po śmierci matki, a nawet kied3T Sabi­
na już nie była młoda, bo on chyba nie jest starszy 
od niej, kto wie nawet, czy  nie młodszy, w  każdym 
razie wyglada wiele młodziej i jeszcze jest piękny mi- 
mo^szpakowatej czupryny, zresztą wspanialej.

Przyjechali do W arszawy, bo Sieciechówny chcia­
ły poznać ojczyznę i jeżeli się uda w ystaw ić coś ze 
swoich dziel w  Zachecie.

Miały zamiar spędzić lato w  Zakopanem lub nad 
morzem, tymczasem przekonały się, że ich skromne 
oszczędności na to nie wystarczą i w tedy kto?.-a daw­
nych kolegów monachijsk.ch. obecnie zamieszkałych 
w W arszawie, zw rócił im uwagę na moje ogłoszenie.

(C. d. n.)
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Kto jest odpowiedzialny"
GOSPODARKA W POW SZ. ZA K Ł UBEZPIECZEŃ W ZAJEM NYCH

W  Nr. 1 2 7  ,,C z a s u” p. dr. 
Jan Hupka, omawiając działalność 
Powszechnego Zakładu Uhezpie 
czeń W zajem nych stara się całą 
winę za następstwa fatalnej gospo­
darki w tej instytucji zwalić na po 
słów sejmowych.

Czy istotnie wina Sejmu była 
tak wielka rjkPostaramy się' to w y­
jaśnić. opierając się na przytoczo­
nych w artykule p. Hupki danych.

PtNiepokoi p. Hupkę wzrastająca 
liczba pożarów, która według prze 
dłożonej przez n;ego tabeli przed­
stawia się następująco:

P. Z. U. W . wypłacił tytułem 
Odszkodowań :
j w 1927  roku 

w 1928  ,,
w I92Q

1 5 .76*1000 zł.
27 .n85.000 ,,
54 .161 .000  ,,

Jak przeprowadzono ,eorganiza 
cję, która miała na celu zwiększe­
nie sprawności funkcjonowania in­
stytucji i zmniejszenie kosztów ad- j 
Kto jest odpowiedzialny? 2 Str. 5 
ministracyjnych, świadczy budżet, 
w którym w 1927  r. wydatki admi­
nistracyjne wynosiły zł. Qmilj. a w

nia pobierali djety przez rok po 
25 zł. dziennie i dodatek stołeczny 
20 proc,

Po zlikwidowaniu oddziałów ca 
ły ich personel został przeniesiony 
do oddziału we Lwowie. Każdy 
urzędnik dostał tytułem zwrotu ko­
sztów tranzlokarii, miesięczne po-

Obrazki z życia
D AW N IEJ I D Z iŚ t

ioku 1930  1 7  milj. zł. Należy do- bory, tytułem- djet — dwummsięcz- 
<lać, że masowe szacowanie budyń-j  r>e pobory, tytułem pożyczki na kup 
ków, które pochłonęło kilka mil jo R0 mieszkania — trzyletnie podo­
ił ów złotych zostało przeprowadzo- ry. Lokal Oddziału we Lwowie o-
•te w 1924  roku. 

Aby zrozumieć skąd powstały
kazał się za ciasny, więc musiano 
kupić kamiei lcę za 200.000 zł.,

tak olbrzymie koszta przypatrzmy oprócz tego przystąpiono do budo- 
się na czem polega ta reorganiza- 1 wy mieszkań dla urzędników, 
cja. Z chwilą wprowadzenia przy- Liczba urzędników przeniesio- 
nmsu ubezpieczeniowego P. Z. U. nych okazała się również niewy- 
W . dla ułatwienia nawiązania kon- starczająca, by podołać olbrzymiej 
taktu z gminami założyło około 24 masie pracy, powstałej wskutek

Jeżeli przyjmiemy, że przyczy- 
lą zwiększającej się liczby poża­
rów jest nieprawidłowe oszacowa 
lie budynków, względnie podwyż- 
^enie wartości szacunków do 100 
*o c ., które przeprowadzono w 
*929 roku, i przypatrzymy się po­
wyższej tabeli, to dojdziemy do 
przekonania, że odpowiedzialność 
,a to w żadnvm razie nie ponosi 
óejm. który w tym okresie był nie- 
zynny.

A teraz przypatrzmy się bliżej 
ospodarce P. Z U. W . w okresie 

,926 — 30 .
Jak wiadomo, w 1926  roku ów . 

zesny minister skaibu, p. Czecho­
wicz, rozwiązał Radę Nadzorczą P. 

t.. U. W . i jej funkcje przekazał 
.•omisarzowi, p. Strzeleckiemu (o- 
■lecnemu dyrektorowi P. Z. U. W .)

ten zeifewej^trony usunął ówcze- 
nego dyrektora P. Z. U. W . p. 
fiudnego i mianował dyrektorem 
*ł Z. U. W . p dr. Łazowskiego

(obecnego dyrektora Państwowego 
Trzędu Kontroli Ubezpieczeń).

Od tego czasu datują się różne 
e.formv i zmiany, które doprowa­
dziły gospodarkę instytucji do jel 
utanu obecnego.
. I tak:t

i j ' 1 Podwyższenie szacunków do 
foo  proc.

2 ) Reorganizację instytucji.
3 ) W prowadzenie przymusu u- 

jezpieczenia ruchomości od ognia
ziermopłodów od gradu.

oddziałów we wszystkich więk­
szych miastach. Otóż, postanowiło 
wszystkie te oddziały zwinąć i zo-

zcentralizowania w jednym oddzia - 
le agend dwudziestu kilku powia­
tów, skutkiem czego musiano przy

stawić tylko oddziały w miastach jąć masę nowych ludzi. Zaczęto bu
wojewódzkich. I tak, oddział w 
Przemyślu i Rzeszowie, liczący po 
25 urzędników połączono z oddzia 
łem we Lwowie, liczącym 4° urzęd 
r.ików Dla likwidacji tych oddzia­
łów, która trwała przeszło rok, 
przysłano z W arszawy urzędników, 
którzy oprócz poborów  III stop-

dować i kupować gmachy w mia­
stach wojewódzkich.

Nic też dziwnego, że budżet o - 
kazał się zbyt ciasny i postanowio­
no go rozszerzyć przez podwyższe­
nie składek i wprowadzenie no 
wych przymusów.

N.

ULGI D‘.A RUCHU BUDOWLANEGO
PRZEDŁUŻENIE DO R. i <m o  ROZP. O ULGACH PO D A TK O ­

W YCH

Podpisane przez Prezydenta/ 1 wa wykończona będzie przed 194  ̂
Rzplitej na wniosek rządu rozpo- r. Stanowi to przedłużenie dawnej 
rz>ądzenie o ulgach podatkowych ustawy z dnia 22 września 1920 , 
dla nowowznoszonych budowdi p o ' na okres dalszych 1 5  lat, względ- 
siedn pierwszorzędne znaczenie dla ; nie 1 0 -iu.
dalszego rozwoju naszego budów- Ponadto rozporządzenie ustana 
nictwa mieszkaniowego. wia prawo dalszego potrącania sum

Rozporządzenie to postanawia, 
że nowow znoszone budowle, jak 
równitż części nadbudowane i przy 
budowane do starych dom ów w 
celach mieszkalnych lub przemysło 
wo - handlowych, są zwolnione na 
okres 15  lat od podatków od nie­
ruchomości, względnie od podat­
ków budynkowych na rzecz pań­
stwa, lub samorządów, jeżeli budo

i&edowlane 
w Warszawie

D o j a z d  t r a m w a j e m .
Ij Plany zatwierdzone. Dajemy 

natychmiast aktj' hipoteczne. 
C.enł zl. ?,50 za łokieć kwadra­
towy na 2-u letnie bezprocento- 
ue sołafy. Wiadomość Sp. Akc. 
„ireaE B *Y »»i ul. Żórawii 33, 
telefon 23-66; w święta 225-96.

Od 9 - 2  i 4 -  7.
™BHB»«SSWS

GIEŁDA

2 6,
t e ł .  2 4 0 - 5 ? . .

Jeśli w ciągu pięciu minut odcisk 
nie zniknie zwracajmy pieniądze

WALUTY
Dolary Stanów Zjedn. 8.98; F u r­

ty sterl. 43.37.
DF.WIZY

Belgia 124.38; Budapeszt 156.20; 
Holandja 359.15; Kopenhaga 238 76; 
Londyn 4-3.36; Nowy Jork 8.913; Pa­
ryż 34.03 U ; Praga 26.47%; Szwajca 
r.ja 173.08; Stokholm 239.72; Włochy 
46.73%; Wiedeń 125.98%; Białogród 
15.80.

Obroty duże, tendencja mało zmie 
niona. Dolar gotówkowy w obrotach 
pozagiełdowych 9.00. Rubel złoty 
4.84 % (wielki popyt na pograniczu 
kresów wschodnich, gdzie ludność nie 
chce przyjmować czerwońców sowiec­
kich). W obrotach prywatnych: 
rubel srebrny 1.80, 100 kopiejek bilo 
nu srebi nego 0.80. Gram czystego zło 
ta —  5.9244. —  W obrotach między­
bankowych: Berlin 112.47.

PAPIERY PROCENTOWE
7 proc. poż. stabilizacyjna 88.00 

(w proc.); 4 proc. poż. inwestycjna 
112.00; 5 proc. konwersyjna 55%;  8 
proc. L Z. Banku gosp kraj. i 8 proc. 
oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 (w 
nroc.); 7 proc L. Z. Banku gosp. 
kraj. i 7 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 
p j  25 (w proc ) ;  8 proc. L. Z. Barnu 
colnego 94 00 (w proc.); 7 proc. I 
Z. Banku rolnego 83.25 (wp ro c .); 4% 
proc. L. Z. ziemskie 55.75; 4% proc. 
L. Z. Warszawy 53.00; 8 proc. L. Z. 
Warszawy 74.25 i 74 00 ; 8 pro< L. Z. 
Łodzi 67.50; 8 pro< . Kalisza 65.0t — 
63.50; 8 proc. L. Z. 1 iotrkowa 63.50.

AKCJE
Bank Zachodni 72.00: Węgiel 42.50.

Z pożvcztk państwowych mocniej 
sza 7 proc. stabilizicyjna. Dla listów 
zastawnych tendencje, słabsza, zwiasz 
cza d l ag i . incjoTMUnądib

zużytych na budowę z ogólnego do 
chodu, podlegającego opodatkowa­
niu od dochodu, z wyłączeniem 
jednak pożyczek, przewidzianych 
rozporządzeniem o rozbudowie 
miast. Prawo to przysługuje oso­
bom, które do końca 1940 roku 
wybudują domy mieszkalne Ulga 
ta stosowana była dotychczas na 
zasad zie art. 33 p 1 3 rozporządze­
nia o rozbudowie miast jedynie na 
terenie m ocy obowiązującej tego 
rozporządzenia. Na podstawie o- 
becnego rozporządzenia dotyczyć 
ona będzie również województwa 
śląskiego, ponieważ nowe rozporzą 
dzeme wchodzi w życie na obsza­
rze całego państwa. Posiada to dla 
powiatów śląskich znaczenie nader 
istotne.

Głównym motywem wydań1 a 
przez rząd rozporządzenia o ul- 
gaich podatkowych dla now ow zno- 
szonych budowli był pewien stan 
niepewności, dający się zauważyć 
w związku z wygaśnięciem w dniu 
20 października r. b. starej ustawy 
z r. 1920 . Stan ten wpłynąć mógł 
ujemnie na rozw ój ruchu budowla 
nego, to też rząd słusznie uznał 
wydanie nowego rozporządzenia za 
konieczność państwową i wykorzy­
stał przysługujące Prezydentowi 
Rzplitej uprawnienia konstytucyjne 
w okresie bezsejmowym.

Dzwonek... Pauza .. Na koryta-j  
ize wyległ tłum roześmianych, roz 
krzyczanych malców, wstępniaków 
i pierwszoklasistów, za r ;mi, nieco 
poważniej — wchodzą na salę ucz­
niowie klas sta rszych. Z torebek t 
papiergOw wędrują na światło 
dzienne bułeczki z serem i chlebek 
z szynką, gorąca herbata czeka na 
1 ufecie. Przy posiłku, w czasie wiel 
kiej pauzy dobrze się gawędzi z ko 
legami. O czem — posłuchajmy.

— Tomek!  Za co cię ściął nie- 
miec?

— Bo nie mogą ani rusz utra- 
fić z der, die, das. Tłómaczę mu, 
że to mi zgoła niepotrzebne, a 
ten, bęc! i postawi1 konia 1

— Klasowa będzn po przer- 
jwie! mówi z powagą sześcioklasi- 
sta.

— Dasz mi ściągaczkę? — pyta 
z boku piegowaty kolega, zwolen­
nik nieuczciwych metod.

— Ba! Ale na czem?
— Na chustce od nosa! — mó­

wi z tajemniczą miną piegowaty.
Młodsze klasy też mają swoje 

zmartwienia.
— Daj mi Tasmanję z górą, 

to ci dam Borneo z małpą! — m ó­
wi filatelista w okularach, wyciąga 
jąc z kieszeni zatłuszczoną kopertę 
z markami.

— Fł i ! Borneo z małpą! W iel­
ki mi rarytas! Daj mi Kubę z 
chmurą, to bedziemy gadali...

— Kuby z chmurą nie mam. 
W eź nara.zie Honduras ze słoniem!

— Pokaż...
Po chwili tranzakcja zostaje po 

myślnie zawarta.
Dzwonek.
D o klas!
— Tak było — dawniej!
Paiuza.
Ta sama sala. Ta sama (pozor­

nie) młodzież. Tak samo je śniada 
nie: bułka z szynką lub z serem 
popija herbatą. A o czem rozma­
wia?

— W iesz, ten żółty Studeba- 
ker, co nim jeździ, Zula Pogorzel­

ska kosztował dwadzieścia parę ks. 
w ałków !

— No, Zula może sobie pozwo 
lić! Taka kobieta... A  Jarosy ma 
Buicka!

— Chryslera ma. czerwonego 
Chryslera !

— Taak? A  czy to prawda, że 
Ordonka i Jarosy...

Tu rozmowa przechodzi w 
szept bo tuż obok przeszedł nau­
czyciel,

— Nienawidzę naszej Francuz­
ki! Ścina za byle co, a sama — pu 
druje się i maluje, jakby dwadzieś 
cia lat miała! Stare pudło! jabym  
ją za to samo obciął...

— A wiesz, dla kogo się tak 
maluje?

I znowu szept, szept triumfal­
nej plotki pełga od ucha do ucha.

,,Handel” wymienny odbywa się 
gdzieindziej, tam, dokąd oko nau­
czyciela nie dociera.

— Mam nowego Wallacoa! 
Chcesz ?

— Daj, jeżeli dobry! Zresztą 
Wallaceai! Ja ci, bracie mam, jed­
nego W łocha... Spójrz na tytuł 1 
okładkę!

I z pod bluzy, owinięta w pa­
pier, ukazuje się „perła” literatury 
sensacyino - erotycznej, wzięta 
wczoraj ,,na dodatek” u żyda na 
Święto-Krzyskiej, przy kupowaniu 
geografji i matematyki. Szeleszczą 
kartki, nerwowo przerzucane. Ohy 
da przemawia do młodych w yo­
braźni uheznym dialektem. Policz­
ki zabarwił niezdrowy rum.emec. 
Czytają...

Dzwonek zmącił ciszę, ostrem 
odewał się echem, ale nie zdołał 
oderwać młodzieży od zakazanego 
owocu...

— Doskonały jest ten W łoch ! 
brzmią słowa uznania dla "cyniz­
mu pseudo-literatury.

Tak, niestety, bywa — dzisiaj.
Rozwiązanie pytania kiedy by­

ło lepiej i wysnucie z tego wnio­
sków — pozostawiam Czytelnikom!

Ja

ZE SW IAiA

Ta je m n ic z y  żebrak
Prowadził podwójne fecie

Na bulwarach paryskich przez 
dłuższy czas zwracał szczególną 
uwagę inwalida wojenny, tak stra 
szliwie okaleczony, że prawie każ­
dy przechodzeń dawał mu jałmuż­
nę. Takiego bowiem obrazu nę­
dzy nie było w całym Paryżu.

Mało kto jednak wiedźiąj, że z 
nastaniem nocy, kaleka ów zamie­

niał się w złotego młoaz.anca u- 
branego we frak ostatniej mody i 
znanego w najdroższych lokalach 
na Montmartre, gdzie spijał naj­
droższe trunki, wydając zarobione 
na żebraninie piemądze. Znamien 
nem jest, że biednym kwiaciarkom 
i sprzedawcom nie dawał nigdy 
ant centima zarobić. Nie znosił 
konkurencji zawodowej.

P odw ójne to życie prowadził 
Arneon Ferois przez dłuższy czas, 
aż dopiero baczne oko jednego z 
detektywów spoczęło na oszuście. 
Zdemaskowany, powędrował za 
kratki.

F U T R A
I. SZMIDT

ul. Krakowskie Przedmieście 12

Najnowsze modele na sezon
1931 rok.

Warunki b. dogodne. 
D u ż y  w y b ó r

H u m o r
O j c i e c :  —  Jasiu, skoczno po dra­

binę. Chcę naregulować zegar — 
śpieszy się o dwie minuty-

J a ś :  — Czy to warto, tatusiu? 
Zanim przyniosę drabinę, to te dwie 
minuty miną.

FUT ELEGANCKIE 
p o 1 e c e

„ R Y Ś "
BIELAŃSKA 22—6 dom p. Marica 

telefon 536-54
Przeróbki pg. najnowszych mo­

deli. Robota Solidna,. 
UWAGA: Na żądanie udzielamy 

kredytu.

—  Do czego ty właściwie dążyw?
— Chcę znaleźć środki.
—  Jakie ćrodki?
—  Srodk1 żeby dobrnąć do końca.
—  Do jakiego końca?
— Do końca miesiąca i wypłat,-

i pen* L  _

OTYŁOŚĆidealnie
leczą

n a  p n e m i a n ą  m a tsrl>  
H a m h  M  a I I  MAGISTRA

„ D e g r e s a  e . w j s b j o
CENA 4 ZŁ. PUDEŁKO.

Żądać w aptekach ł składach aptecznych 
Skład główny:

Centrala Nataralhych Środków Leczniczych
Sp ż o. o.

Warszawa, Nowogrodzka 46 m. 2 ta). 326 -*£
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} l  i, l Sypialnie, stołowe, salo-

otomany, tapczany, kozetki 1 *?ne 
meble tylko sumiennej roboty, w y­
konanie punktualne. Ceny niskie, 

gotówką, ratami dogodnie. 
St. M y ś l i b o r s k i

Hoża 21 magazyn podwórze.

duratuminium
i niezwykle lekkie 1 trwa- 
jłe, (ostatnia zdobycz 
| techniki), aparaty lecz- 
|nicze -  ortopedyczne  
3 chirurgiczne (wyciągo- 
| we), pasy przepuklino- 
i we i brzuszne, wkładki 
\ na płaską stopą 1 obu­

wie lecznicze.
Polća Wytw. Przyt*. Órtop.

Ml. KUGLER
hAttiZAtKOWSKA 41 I A>«»' *  

teiafsa 145-42.
Medale złote: Petersburg 1916 

Waraza.ra 1927. 
Firma cb c £ o i Si 1 a ń i s »

F U T R A  °d » °®  **■
Oraz wybór pięknych
■PJŁŁTT SI M OWYCH „ 2 0 0  *»■
TW E E S9Y  przybrane 
^zarym karakułem „ IS O  *•«
Okrycia jesienne » *®"

duży wybór poleca 
Pracownia Krawiecko-Kuśnierska

Br, UNKIEWICZ
Hoża 54. Krucza 30.

'Hfc w w ytwórni k

najtaniej, naj­
lepiej k u p i ć  

kuśnierskiej

E C O I O B I E Ł S K I ,
M a o  d o  w  a 2  S  m . S
teleS. 432-18 (w podwórzu, na prawo 
1-e piętro). Na składzie wielki wybór 
palt najnowszych modeli: karakuły, 
foki, źrebaki itp. C e n y  b a r d z o  

p r z y s t ę p n e .

NA KAŻDY ŻĄDANY KO LOR 
POD GWARAMCJĄ NIESZKODLIW Y 

PAREd’ORIENT WARJ2AWA

O lm
Na aeaon jesien­
ny k a p e l u s * e  
filcowe, włochate, 
oraz czapki spor­
towe. uczniowskie 

1 studenckie

Polec. P o c h m a r a
Zgoda 3. tel. 79-24

Meble Okazja
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety machoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
chonjowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły, krzesła, kosetki lt.p. 
Ceny kolkulowane gotówką. Ży­
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Magazyn Okazyj Krucza 34 
S te fa ń sk i

Nr. 6998 
Sąd Arcybiskupi Warszawski 

(Miodowa 17) w sprawie o nie­
ważność małżeńswa przez Hele­
nę Michalinę z Ropelewskich Be- 
nedict wytoczonej, wzywa pod 
zagrożeniem uznania za niepo­
słusznego prawu (contumax) i 
prowadzenia sprawy zaocznie 
Herberta Hawtborne Benedict 
niewiadomego z pobytu, aby w 
dniu 14 października r. 1930 o g. 
11 przed południem stawił się 
osobiście w pomienionym Sądzie 
do złożenia zeznań.
Warszawa, d. 15 września 1930 r. 

Sędzia: Ks. A. Trepkowakl 
Notariusz Sądu: ks. P. Loere.

Wystrzegać sle naśladowolctw
o podobnem brzmieniu

F najtaniej na dłu- 
g o t e r m i n o w e  

S P Ł A T Y  poleca firma

LEO P AR D  K*1>u-cf6A
telefon 231-37

Przeróbki od 50 złotych

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy­
pialnie, Jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. BrystoUd, okazyjne salony 
: komplety klubowe. Gotówką, rataco’. 

Dogodne warunki.
JFLORYDA”

Chmielna Nr. 41, róg Marazałkowakktj

Budując mor­
ska budujemy oote- 

żna Polsko

P © d B “ & *
przyjem ną, b e z  
kurzu, dym u, tło­
ku i n a js z y b s z ą  

za p e w n ia

SAMOLOT

Fotografie t  r s s
nut wykonywa Zakład Foto­
graficzny „LEONAR“ Nowy 

Świat 21.

Żądajcie wszędzie napoje 
naturalne

chlebno - słodowe, żurawinowe, 
owocowe, gazowe, citro, oran­

żada i lemoniady 
JÓZEFA KOSTKOWSKIEGO 

pierwszy założyciel w Warsza­
wie fabryki kwasów chlebowych 

i owocowych 
Warszawa, Dobra 18, teł. 539-49.

M E B L E  solidne tanio poleca 
   KOSEWSKI, Jero­

zolimska 27. Egzyst. od 1897

MEBLE
stylowe, nowocżesne—kolorowe, hia- 
ło-lakierowane, ora* wszelkie Inne 

Gwarancja 10-do letnia

Polska Hurtownia Mebli
Hoża 51, tel. 96-64

>-•» r-j
Potrzebny chłopiec na prakty­

kę krawiecką. Bagatela 10, sklep 
od frontu.

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

I.  J a w o r s k i
Warszawa -  Prasa. 

Targowa 36. Tel. 151-28.

Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto­
pedii wchodzące. Jako to: 
PROTEZY NOG i RĄK, 
APARATY I GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
P A S Y  B R Z U S Z N E  
i P R Z E P U K L I N O W E  
I WSZELKIEGO R O ­

DZAJU REPARACJE. 
Dla Pań na żądanie obsługa damska

FUTRA
Baty najdogodniejsze i najtaniej. 
Przerabianie i reparacja futer, faao* 

By modne, robota aotidzdL

KACPRZYK
KacoaiŁcLL* ki? 23  242r03*

75 r"jI I NI J A  Najelegantsze palta futrzane modelowane
“  ■  s A  » ■  od Zł. 400 na a p ła ty  d o  1 2  m lttS .

,  Kuśnierz - m o d e l i s t a
przyjmuje obatalunkl, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 

modeli słynnych akademj! 1931 r.

cHugotormlnowy.
40% taniej w pracowni kuśnierskiej »»S  O  B  O  L ł* 

Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31.
Stałym i odpowiedzialnym klljentom b e *  z a lic z k i*  

Wojskowym i urzędnikom d u ł y  r a b a ta

PI ECE S Z R A J B E R A  72Z
Mocna l trwała, konstrahda scala hcrmetyciss}]
a skutkiem tego 5 0 °/, oasoitącfn o*r1 opala w porównanie do 
wszystkich pleców kaflowych, I b ą d n o M  c o r o c z n y c h  r e m o a *  
W »w . M t e t y h a , g w a r a n c ja , ta n lo s d . Przeszło 1 0 .0 0 *  
uutliżt w użycia. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa

1 urzędy.
W y n a l a z e k  t w y r ó b  c a ł k o w i c i ,  p o l s k l a

K A R O L  S Z R A J B I R
w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-33.

i * - . ; . - " j j —H't  rys—* n, r.

Gdzie m o i n a  n a j t a n i e j
k o p ić ?

| KBAWlBCKIi IAKŁAOY |

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
Waresama Newugsodzka Nr. 11 m. 13, 
teł. 406-61. Przyjmuje wszelkie obuta- 
rtmkl % własnych 1 powierzonych ma­

teriałów. Ceny przystępne.

KAPUUSZB

T O IY B O H 7  
©RT©5»JE©Y£2M2 i.

Kapelusze i czapki męskie
KAROL STEGNER

Tręhscka Nr. U .

n i b u

MEBLE
Gotowe oraz na zamówieniu stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra­

fy, wytwórni włatotł. psi—

F. URBANOWSKI
WDeza Nr. 20 róg Kruczej.

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
Warszawa, żórawia Nr. 2 i Chmielna 
8. Poleca meble gwarantowanej do- 
broci: etołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bł- 
bljotcld, biurka stoły, oraz wyroby 
taplcerskis i Ł p. Ceny niskie. 8 * < t z c  

dai  także na raty.

p o A c i o c h y ,
TRYKOTAŻE

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JULJAN CYBULSKI
Warszawa, Nowy śs ia t Nr. 36, te l 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i reformy w wkdkim wyborze.

l e c z i l i n
u szczu p la ją ?

G U MC  JU:
poń CZ 3 11 |
m  ż j l i i l

o r t o p !  W , L a e !iD « l5 Z 3
Waraawj, Barszałtuwski 111, pirr.n.illt 

CEM7 PBZYiTil.ii

R Ó ltH S

OSOBA inteligentna, rutyno­
wana gospodyni przyjmie prace 
na probostwie. W iadom ość u ks. 
proboszcza w Wołominie pod 
Warszawą.

Kupuję meble, pianina, dywa­
ny, futra, antyki i kwity lombar­
dowe. Łoś, Marszałkowska 131, 
teL 138 - 37.

Fabryka owter 1 szlifierrnia szkła

B-CIA babicz
Warszawa, Solec Nr. 77, teL 15(M1J 
Lustra meblowe i galanteryjne szklą 
technk-m* oraz wszelkie roboty w 

zskres sskłarstwa wchodząca

Nowoczesną Wytwórnia stempli I kitel 
kauczukowych

7. GĄSIOROWSKI
V traw eta. Żytnia Nr. XX.

Zakład Ś L U S A R S K O - M E C H A N I C Z N Y
WARSZAWA. uL Leszczyńska 7a (Powiils) 

prowadzony przez długoletniego kierownika
fZKOt.y RZEMIOSŁ XŁ SA.LBZJA.NÓ*

wykonuje: BBAMY I OGRODZENIA koScttłai I e n u -  

tarna balkony, balustrady. żaluzje I okutla dookiaa 

I drzwi, tudzież wtzelkls reparacji

NIE MARNUJ 
Z D O B Y C Z Y  ZE Ż N IW III

Część dochodu poświęć na zapewnienie sobie 
dobrobytu do końca życia. 

N i e z w ł o c z n i e  n a p i s z  d o  

D Y R E K C J  I

Kursów Samochodowych
H. P R Y U H S K IM 9

WARSZAWA, JEROZOLIMSKA 27. 
Prosząc o b e z p ł a t n e  informacje.

Hemoroidy giną!
w 5 — 6 dniach bez lekarstwa i operacji, 55-letnie doś­

wiadczenie. Mam 96 podziękowań.
Wysyłam przepis za pobraniem pocztowem 6 złotych 

i porto 75 groszy.

J. W ie rzb o w sk i
r

M o w e - P o m o r e e ,  f e l c z e r  s z p .
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ECHA MANIE EST A C Y J F R Z E C IW K O  U R 0 S 7 C Z L N I0 M  NIEMI 
ECKIM. —  O T W A R C iE  SE ZO -N U  W  OPERZE. — N O W E  SIŁY

(Korespondencja własna).

O prócz manifestacji poznań­
skiej w  dniu 7 b. tn. odbyły się 
na całym obszarze Wielkopolski 
i Pomorza liczne wiece, groma­
dząc wszędzie olbrzymie tłumy 
i jednocząc bez wyjątku w szyst­
kie polskie stronnictwa pod 
wspólnem dla nas hasłem: „Nie 
damy ziemi, skąd nasz ród !11. Te 
Żywiołow e zgromadzenia i jed­
nobrzmiące protesty przeciwko 
atakom na naszą ojczystą, Pia­
stową ziemię, dają światu w y ­
raźne oblicze dzielnic, uparcie 
przedstawianych, jako „tereny 
zrabowane Niemcom'1, skad „lud­
ność niemiecka w yciąga błagal­
nie ramiona o wyzw olenie jej z 
pod ucisku Polaków i o zniesie­
nie krwawej granicy, która żyw e 
ciało niemieckie rozdarła!11.

W szystkie te imponujące, w ie­
lotysięczne zgromadzenia odbyły 
się wszędzie w  największem po­
rządku, bez żadnych ataków na 
mniejszość niemiecką. Co najwy­
żej, tu i ówdzie odśpiewano 
„Jeszcze Polska11 i „R otę11 przed 
konsulatem (w Poznaniu) lub 
przed innym jakim lokalem nie­
mieckim! Nawet znany hakaty- 
styczny ,.P o  s e n e r T g b . “ mu­
siał przyznać, że dzięki panują­
cemu porządkowi, utrzymywane­
mu przez policję, nie było żad­
nych nieporządków.

W  dniu 6 b. m. otwarła swe 
podwoje opera poznańska, czego 
publiczność poznańska oczekiwa­
ła z wielkiem zaciekawieniem, 
głównie ze względu na szereg 
nowycn sił. Zainaugurowano no­
w y sezon 1930/3R tak i w r. z., 
nabożeństwem w  kościele na Je­
życach. W ieczorem  dano „Hal- 
kę“  przy dość dobrze wypełnio­
nej widowni. D yrygow ał dyr. 
W ojciechowski Tytułową partję 
odśpiewała p. Przemieniecka - 
Czekatowska, znana nam z naj­
lepszej strony artystka z sezonu 
poprzedniego. Natomiast partję 
Jontka wyKonał nowozaangażo- 
w a n y  tenor, p. Tarnawski. W y ­
stęp ten nie należał do najlep­
szych Jak narazie trudno w  nim 
w idzieć śpiewaka pierwszopla­
nowego.

W „Czardaszce11, operetce, w y

W Ś R Ó D  K S I Ą Ż E K
Nakładem „Kroniki Rodzinnej

Nakładem „Kroniki Rodzinnej” u 
kazały się dwie książki: 1) Kazimierz 
Małomorski —  „Szlakiem dawnych 
dziejów" i 2) ks. Piotr Trocki —  
„Cudonm.e ZjawisM ”.

„Szlakiem dawnych dziejów”  to o- 
nis wielkiej podróży dookoła morza 
Śródziemnego. Autor, zwiedziwszy 
kolejno Węgry, Rumuuję, Turcję, Fa- 
lentynę, Ryrje. Egipt, Grecję, Tunis, 
'Algier, Włochy, Hiszpanję, Portuga­
lię i Francję _  opowipda w swej 
książce treściwie o tem, co widział, 
przyczem przj każdej sposobności my 
ślą rwiaca się ku Folsce, porównywu 
jąc rzeczy i stosunki oglądane ze sto 
aunkami w kraju, by następnie wy- 
i.nuć odpowiednie wnioski z chęcią od 
dania przysługi ojczyźnie. Książka 
została wydana nader starannie i o- 
zdobiona dobrze odHtemi kilkudziesię 
ciu widokam' miejscowości, omawia­
nych w tekście.

( Sałkiem do innej dziedziny prze­
rosi nas książką „ Cudowne Zjawiska”. 
Zawiera ta c;ekawa książeczka opis 
współczesnych wydarzeń nadprzyro­
dzonych, jakich widownią w ostatnich 
latacl kilkudziesięciu były lub są po 
dziś dzień takie kraje, jak Włochy 
(Andria. Neapol), Francja (Louides, 
Lisieux, la Salette, Pontmain). Hisz- 
panja łLimpias. Madryt), Belgja 
(Herenthals), Niemcy (Konners- 
reuth), Polska (Wanda Malczewska).

Autor większość opisywanych iak 
tów stwierdził na miesjcu osobiście 
lub w przedstawieniu ich W książce 
oparł się na dziełach źródłowych, ma­
jących aprobatę Kościoła, co dodaje 
wagi jego zajmującej i pożytecznej 
książce, która wzbudzi niewątpliwie
Bn" Miatetflflswanifl.

stawionej w  dn. 7 b. m., pod bar­
dzo dubrą reżyserią p. Sendec- 
kiego i pod batutą p. Eichstaedta, 
popisyw ały się nowe siły: p Kul 
czycka i p. Grey^wna. Pierwsza 
odznacza się miłym głosem, lek­
kością w  ruchach i dobremi w a­
runkami zewnętrznemi. Druga, 
która obejmuje partję po nie­
zwykle Utalentowanej p. ronta- 
nównie, mimowoli w  kazdem sło­
wie, w każdym ruchu w yw ołuje 
porównanie z tą swoją poDrzed- 
niczką, w  ciągu lat 8 czarującą 
publiczność poznańską niezrów­
nanym wdziękiem, temperamen­
tem. fenomenalną lekkością w  ru 
chach. Porównanie w  pierwszej 
chwili w ypadło na korzyść po­
przedniczki. Jak będzie dalej? —  
Zobaczym y.

W  obu przedstawieniach w y ­
stąpił po raz pierwszy, jako ba- 
letmistrz i zarazem tancerz, p. 
Ciesielski, oraz prima balerina, p. 
Martówna. Trudno narazie zde­
cydow anego coś o nich powie­
dzieć. Poprzednik, p. Statkiewicz 
wraz z małżonka swoją p. Gra­
bowską wykazali wielkie swe 
zdolności w  ciągu ostatnich lat 6 
w  całym, nieskończonym szere­
gu pom ysłów  i kreacyj. W  p. 
Ciesielskim widzimy niewątpli­
wie zdolnego baletmistrza i w y ­
trawnego tancerza. Co do p. Mar 
tówny, należy się jeszcze wstrzy 
mać z wydaniem sadu.

Całość obu przedstawień inau­
guracyjnych szła średnio, z nie- 
jednem niedociągnięciem, co g łó ­
wnie należy kłaść na karb nie 
zgrania się zespołu, do 
weszło wiele nowych sił. (wd.).

VVO]. LWOWSKIE
l.WÓW

Rocznica zwycięstwa. pod OhcHy- 
nem. — W roku ubiegłym zawiązał 
się w miasteczku Obertynie ziemi ho- 
1-odeńskiej na wschodnich rubieżach 
Rzeczypospolitej Polskiej Komitet bu 
dowy pomnika ku czci Hetmana Jana 
Tarnowskiego. Wroku 1931 w dniu 
23 sierpnia przypada 400-letnia rocz 
luca świetnego żwycięstwa Jana Tar. 
liowskicgo nad ilosDodarem Wołoskim 
rod Obertynem.

Na prośbę Komitetu przyjęli łaski 
wie protektorat nad budową pomnika 
N aj przewielebnie jsi arcybiskupi U. Ił. 
ks. Bolesław Twardowski, J. E. ks. 
Józef Teodorowicz, J. E. Zdzisław łm 
Tarnowski, wojewoda lwowski dr. B ’o 
nihław Nakonicznikow - Klukowski 
i generał dywizji dowódca D. O. X. 
we Lwowie Bolesław Ponowicz. Eo 
prezydjum honorowego zaproszono pą 
Wiktora Abrahamowicza, dr. Aleksa i 
dra Czołowskiego, Stanisława Hiibne 
ra starostę w Horodene i Jakólęi 
Osadcę.

Zwycięstwo odniesione pod Obór- 
tynem w dniu 23 sierpnia 1531 roku 
uwolniło ziemię Pokucką na zawsze 
od zakusów Hospodara Petryły i 
trwaliło przynależność tutejszej zie­
mi do Rzeczypospolitej Polskiej.

Cała Polska jak też i ta połać kra 
ju bogata w dobrą i urodzajną zie 
mię, w przepiękne lasy górskie i skar­
by podziemne należąca dziś do odro­
dzonej Ojczyzny powinna spełnić o- 
bowiązek wdzięczności ku czci Iletma 
na Tarnowskiego przez postawienie 
mu monumentalnego pomnika w Ober 
tyiue.

Ho spełnienia tego obowiązku Ko­
mitet zaprasza wszystkich Polaków 
bez różnicy przekonań politycznych 
zaprasza ludzi dobrej woli, którzy k& 
chają Poljkę, cenią bofiaferów prze. 
szlości oraz jej wspaniałe ti adycje i 
sławę.

Komitet prosi przesyłać składki na
ręce skarbnika Komitetu p. Stanisła-

WOJ. KRAKOWSKIE

ZAK u Pa NE v

Nowe schronisko. ■— Dnia 10 sierp 
nia r. b, rozpoczęta została budowa 
tchroniska Warszawskiego Klubu Nar 
ciarskiego na Polanie Chochołowskiej 
Prace postępują raźno naprzód. Prze­
prowadzono drogi, pobudowano bara­
ki i magazyny na niaterjały, pomiesz 
czenie dla robotników i t, p.

Przewodnictwo Komitetu Budowy 
przyjął generał dywizji Kazimierz 
iSosnkowski. Kierownictwu prac bu­
dowlanych wykonuje bezinteresownie 
inż. arch. Fr. Kopkowicz z Zakopa­
nego. Pozatem w skład Komitetu 
wchodzi szereg wybitnych osób, o^ c  
ność których daje gwarancję zdobycia 
środków na budowę.

wa__Bohaanawj£zftj»' OtedgBisw. Iłagj^ĄjA*H rirewitfti. Eąttnrwióftrh

W O J. KIELECKIE.

KIELCE

Konsekracja, i ingres nowego bi­
skupa. — J. E. ks. biskup - nominał 
sandomierski Wł. Jasiński ustalił 
dzień 5 października jako dzień kon­
sekracji a w następną niedzielę to 
jest 1 2  października odbędzie się in­
gres do katedry, W tą niedzielę przy 
pada odpust w katedrze sandomier­
skiej z okazji święta św. Wincentego 
Kadłubka patrona diecezji.

Duchowieństwo diecezjalne i wier­
ni szykują się na przyjęcie nowego 
pasterza diecezji. Konsekracji do­
kona J. Em. Ks. Kard. A. Kakowski.

Nowe pismo katolickie. — W dniu 
12 września rozpoczęto wydawać w 
Radomiu pismo, którego zadaniem 
jest obrona wiary katolickiej przed 
grasuj ącemi w Polsce sektami. Pismo 
nosi tytuł „Prawda Katolicka” . Pierw 
szy numer prawie całkowicie poświę­
cony jest sekcie hodurowców, najbar­
dziej dziś niebezpiecznej w Polsce.

Redakcja mieści się w drukarni 3. 
Nowakowskiego Radom ul. Żeromskie 
go 49. Tam można nadsyłać wszel 
kie wiadomości o działalności sekt, o 
co Redakcją za naszem pośrednictwem 
usilnie prosi.

Pod tym adresem można nadsyłać 
zamówienia na prenumeratę. Prenu­
merata roczna kosztuje 5 złotych u 
wysyłką. Administracja zwraca się 
do ogółu Katolików o pomoc finanso­
wą dla tego tak zda się pożytecznego 
wydawnictwa.

Wichrzenia hodwrowców. — Nareez 
cie władze sądowe zajęły się wywro­
towa sektą Hodura. W Lipsku nad 
Wisłą przed kilku tygodniami odbyła 
się rozprawa sądowa, po której trzej 
duchowni hodurnwscy zo°tal: skazani. 
Na rozprawie zachowywali się nie po 
bohatersku, ale jak dzieci żebrali li 
tości. Po wyroku zostali dostawieni do 
więzienia, jednak na skutek złożonej 
kaucji wypuszczono ich na wolność. 
Od wyroku w Lipsku prokurator ape­
lował. żądając większej kary.

Obecnie hodurowcy zagnieździli 
Rię w Heńkowie i tam weszli w kon­
takt z komunistami i wzajemnie si? 
popierają.

W Ossowce rozpoczęli budowę sze 
py, która im ma służyć za dom mo­
dlitwy. Z polecenia starostwa w 
Wierzbniku opieczętowano budynek, 
zabraniając prowadzenia robót. Nie 
wiele z tego sobie robi hodurowiec A 
dam Adamek Jurgielewicz, bo poszedł 
i pieczecie pozrywał, polecając mówić 
swoim swolennikom, że to uczyniły ge 
Sii Wogóle hodurowcy szydzą sobie z 
władzy, wierząc, ze wszystko ujdź e 
im bezkarnie.

W Stodołach hodurowcy wybudo­
wał? sobie szopę i dnia 14 v.y*eśnia 
przyjechał ich „biskup”  Zawadzki 7, 
Zamościa i poświecił ją. Frron z Za 
mością wyjechał i przeniósł się dc Kra 
kowa. Katolicy zagrożonych parafii

R o z r r w R  u m y s ło w e
SZAL i DA

Szósta.- siódma młodzież nasza 
Z kamienicy i z poddasza 
Wyfrunęła na wywczasy 
W chlebne pola, górj la=y 
Czv'arta - piąta ma sukman*. 
-Tednak nucę dana, aona.
Wzrok sokoli, dłoń stwardniała 
Wole silna ja  siódma - la,.
Dzielna to trzy! — przyszłość nasra 
Krew larmacka, krew tc łasza,

Raas - dwa krzyknie przy wshsricu 
Nie u«tąpi na boiskr 
Dział rozrzwerf je j nie obcy 
Mili. drodzy nar chłopcy —
Gdy zamędzu młódź weeoU 
Bada pismo dootsoła 
Wrzawa dowcip i pochwała 
A ja  krzyczę żywo ^  ooła.

B. Mokr<ntfha

ZADANIE KONIKOWE

ZA ci łą j mi ko na
na pło rao słó ee u_ bia
ne me che cha ni wy to
nie | tą necz | go | la łą ezy

' Zaczynając od miejsca oznaczone- tać rozwiązanie, 
go, ruchem kon.ka szachowego, odczy- i

NIESZCZĘŚCIE Z KRZYŻÓWKĄ

'AM — Baba. . ;

ggJŃ R
L

[o ] R
IP3 m l IH
F
U

B j D L *1
W
R R

R

B I  L L 2

Jednemu i  naszych Czytelników,1 
psotny synek pociął na części rozwią­
zaną kizyzówkę. Prosimy naszyci

Czy+elmków o pomoc. Zaznaczamy 
że krzyżówka tworzyła kwadrat.

ARYTWOGRAF

1 i i ■ i 2 i 3 i 4 j ■ 5
2 6 ■ [ 1 1 7 : ■ 5

3 G : ■ i 2 8 1 9! ■ 10

4 11 ; ■ ; 12 i 13 5 • ■ 1

5 14 ■ 15, 2 i 1 i ■ 10

6 1 i ■ i l ó  17 14! ■ 5

7 1Ś : 10; 3 12 10

8 20 ; ■ ■ 16 . 4 15i 5

W miejsce cvff wstawić litery, afcy 
I KJWBtało 8 wyrazów siedmio litero 
wych o podanem znaczeniu. Litery 
w kratkacn oznaczanych u-worze. coz 
wiązanie

Znaczenie wyrazów: 1 . Strofka 
2 . Ogrodowizny. 3. Wepchnąć. 4 Ro­
dzaj wytwórcy. 6. Opylić. 6. Kora. 7. 
Spożywać śniadanie 8. Piszczałka u 
crgonach.

dotmkka.

LABIRYN T

Zarzynając od miejsca >znacmB 

go objechać wszystkie przedziały 

Zaznaczamy, że wszystkie pnte} 

ścia muszą być wvkorzystana

Roz w ązan?a z powyższego uumel-t 
należy nadsyłać pod aaresem Redę k- 
cji z dopiskiem „Rozrywk umysłowe”, 

nie śpią, ale budują parafie w Stodo- 'rermin nadsyłania upływa w trzy ty­

godnie od ukazania sie numeru.
Za dobre rozwię zanie nadań Bedaf*

cja przyzna drogą losowania trzy na. 
groay
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ŻYCIE STOLICY
6TAN BEZROBOCIA W  W A R ­

SZAW IE

Podług aainych P. U- P- ! ’• w 
okresie tygodniowym od i do 6 
trześnia włącznie, ogólna j rzybli- 
zona ilość bezroboczych w stolicy 
wynosiła 1 4 ,650, w tej liczbie pra- 

■ ;owników umysłowych było 3-75°. 
vV porównaniu z poprzednim ty- 
jodniem ik>ść pozostających bez 
pracy, zarówno pracowników umy 
*łowych. jak i fizycznych, nie ule­
gła zmianie, g-dyż bezrobocie zwięk 
<zyło się nieznacznie w grupie me­
dalowej, zmniejszyło się natomiast 
w grupie budowlanej.

W ysłano kandydatów do pracy 
fS7, w 4eJ bczbie 225 pracowników 
Umysłowych, otrzymało zaś pracę 
£78 osób, w tej liczbie 148  pracow­
ników umysłowych.

m

W śródmieściu jest za ciasno
GĘSTOŚĆ ZALUDNIENIA POSZCZEGÓLNYCH DZIELNIC STOLICY

17. IX 1330. S r, 2£4

B UDOW A PARKU NA ŻO LI­
BORZU

Przy budowie nowego parku ńa 
Żoliborzu przystąpiono do rozw o­
żenia ostatnich pryzm ziemi, poło­
żonych nawprost ul. Marytuon- 
ckiej. Krasińskiego i Mickiewicza. 
W ten sposób w tej części parku 
roboty ziemne będą ukończone i 
itwairty będzie widok od strony 
irzyszłego parku na wspomniane 
ilice. Prowadzone są też w zwięk- 
izonem tempie roboty przy budo­
wie toru saneczkowego i urządze- 
nu skarp od strony ul. Czarneckie 
;o. Rozpoczęto już wyznaczanie 
Iróg i adei na splantowanej części 
arku od strony ul. Mierosławskie­

go i Mickiewicza. Przystąpiono do 
Zasypywania fos przy forcie Miero 
iławskiego. Dotąd wykonano p o łc­
i e  robót ziemnych na całym tere- 
łie.vv,W r b. projektowane jest je- 
łzcze przeprowadzenie dróg, w y la ­
tania dołów  pod drzewa alejowe i 
<osadzenie drzew, o ile tylko nie 
lastąpi wczesna zima. Główna ale­
ja parku wysadzona będzie 200 
Irzewami.

Oddanie nowego parku, obej- 
nującego przestrzeń 6 hektarów, 
jlo użytku, nastąpi w roku przy- 
izłym.

PRZENIESIENIE Z KOMI- 
SARJATU

Biuro kancelarja i areszt 7-go 
itomisarjatu policji z dniem wczo- 
ajszym przeniesiono z ul. Elek- 

.oralnej 28 —  na Krochmalną 56 
fdzie dawniej było szkoła oficer­
ska policji, mieszcząca się obecnie 
przy ui. Ciepłej 13. Przyczyni się 
to niewadliwie do oczyszczenia ul 
krochmalnej z mętów i szumowin 
ponieważ dotychczas przejście tą 
lilicą należało do ryzykownych, 
w nocy zaś odbywały się tam bój 
ki. napady i rozprawy nożowe.

P O W Ą Z K I
Koreda Wiktor Władysław, 1. 66 

godz. 10, kośc. Św. Krzyża; Gil Sta­
nisław, 1. 37 godz. 10, szp. Dz. Jezus; 
Kzylder Tadeusz Klemens, 1. 26 godz. 
10, kapl. Pawązk. Rządkowski Stefan, 
K 60, godz. 10, kośc. N. M. P. na No­
wem Mieście. Długosz Władycław An 
toni, 1. 70 godz. L0, kośc. św Alek­
sandra; Benedykt vel Benedek Wła­
dysław f. 75, godz. 10%, kośc. Św. 
Trójcy; Szpinak Jadwiga, 1. 32, godz. 
J1 kośc. Powązk.,

B R Ó D N O  
Sztank Franciszka Paulina, 1. 25 

godz. 10  szp. Dz. Jezus; Saniewski 
kan, ! .  7.1 godz. 10 s z d . Ś w . Ducha; 
Nikonstroff Ludwika, 1. 72 godz. 13 
Stalowa 41.

Tedną z zasadniczych wad 
W arszawy jest nierównomier- 
ność jej zaludnienia. Podczas, 
kiedy ilość mieszkańców w  nie­
których dzielnicach jest równa 
ńości wszystkich mieszkańców 
większego miasta prowincjonal­
nego, w  innych —  domy poprze­
dzielane są polami i łąkami, po- 
krytemi trawą, a zaludnienie w y  
nosi kilka zaledwie osób na je­
den hektar przestrzeni. O czy ­
wiście, na gęstość zaludnienia 
W arszawy w pływ a w  niemałym 
stopniu urządzenie urbanistyczne 
poszczególnych dzielnic, w ięc: 
sieć komunikacyjna, w odociągo­
wa, światło, i gaz.

G dyby Warszawa cala urzą­
dzona była, tak jak urządzoną 
być Dowinna, gęstość jej zalud­
nienia byłaby bardziej rów no­
mierna i nie byłoby tak rażą­
cych pod tym względem różnic, 
jakie są obecnie.

Podług danych wydziału zdro 
wra magis+ratu, gęstosć zaludnie­
nia całej Warszawy wynosi 01,6 
mieszkańców na 1 hektar i wcią­
gu 1020/30 r. zwiększyło się tyl­
ko nieznacznie, a mianowicie o 
1,4, t. j. o 1,52 proc. Gęstość za­
ludnienia w okręgach śródmieścia 
przeważnie zwiększyła się, lecz 
6. nieznacznie a vy niektórych (w 
I, VI, VIII, IX i X) nawet zmniej 
szvła się.

Z  okregow tych gęstość zalud­
nienia zwiększyła się najwięcej w 
okręgu II (o 2,56 proc.), co tłu­
maczy się powstaniem w obrębie 
tego okręgu nowych, dość inter- 
sywme, rozbudowywujących się 
osiedli (kolonj i Siaszyca i Lubec- 
kiego).

W oirręgach podmiejskich gę­
stość zaludnienia zwiększyła sie 
daleko wydatniej i występuje naj- 
wyhitniej w okręgach XXVI. - o 
14,22 proc., w XVII -- o 12,9

proc., w X X I. -  o 9,09 proc. i w 
X X IV  -  o 8,03 proc.

Zaludnienie b. wieie okręgów 
przewyższa znacznie zaludnienie 
wielu większych miast polskmh. 
Powierzchnia poszczególnych o 
kreffów i gęstość ich zaludnienia 
wykazują b. znaczne wahań,e, a 
mianowicie, od 99 hektarów dla 
VIII okręgu do 722 ha dla XVII, 
gęstość zaś zaludnienia od 6,6 
mieszkańców na 1 ha dla okręgu 
X X I dc 713,4 dla okręgu VIII.

Jak z tej statystyki widać —  
coraz więcej ludzi szuka ucieczki 
od gwaru śródmieścia, coraz wie 
cej zwolenników zyskują pery­
ferie miasta, tak bardzo przez oj­
ców  miasta zaniedbane,

A przecież, gdyny taK dało się 
urządzić i przygotow ać do za­
mieszkania rozległe łąki Siekie­
rek, pola Grochowskie, błonia 
nadwiślańskie, gdyby powiązać 
te dzielnice linjami tramwajowe- 
mi, autobusowemi ze śródmieś­
ciem ,—  jak w y g od n e  moglibyś­
my mieszkać w tych zacisznych 
wolnych do dymu i w yziew ów  
benzyny dzielnicach!

W ypływ ający ze statystyki 
pęd ludności do osiedlania sie na 
przedmieściach —  wskazuje za­
rządowi miasta drogę, po której 
powinna postępować rozbudowa 
stolicy.

Cis

Z sali sądowej
PUNKTUALNOŚĆ — SYMBOLEM... LE N ISTW A!

Mimo szeregu codziennych wy­
roków  za ignorowanie ustawodaw­
stwa społecznego, pracodawcy są 
nadal niepoprawni. Przepi'y, nor ­
mujące prawa robotników są w 
dalszym ciągu w nieposzanowaniu 
u właścicieli różnych warsztatów 
pracy.

Obecnie mamy do zanotowania 
jeszcze jeden taki fakt.

W łaściciel jednego z przedsię­
biorstw introligatorsko - wydawni­
czych bez uzasadnionego p<\vodu 
zwo'nił n atychm iast z zakładu trzy 
pracownice

Pozbawione pracy dziewczęta 
kilkakrotnie żądały, aby pracodaw­
ca wypłacił im dwutygodniowe od­
szkodowanie. Gdy to nie odniosło 
pożądanego skutku, udały się do 
inspektora pracy, stamtąd zaś spra­
wa skierowana została do Sądu 
Pracy.

W  czasie rozprawy ów praco­
dawca wyjaśnił powód zwolnienia,

ŻYCIE STOWARZYSZEŃ
POWAKACYJNE ZEBRANIE SZEWCÓW

W piątek 12 b. m. odbyło się pier­
wsze po przerwie letniej' ogólne ze­
branie cechu szewców warszawskich 
w nowym lokalu przy ul. Jasnej 24. 
Prze .Yodniczył starszy cechu p. Wł. 
Dobrzyński, ^rzed licznem zgroma 
azeniem wygłosił dłuższe przemówie­
nie prezydent warszawskiej Izby Rze 
mi< ślniczej p. G. ^ieniążkiewicz. W 
referacie swym p. Pieniążkiem icz po­
ruszył sprawę terminatorów i konieoz 
ność zgłaszania umów o naukę do 
Izby, gdyż w przyszłość; będą za nie- 
zgłaszanie nakładane kary. Co się

tyczy osób prowadzących samodziel­
nie rzemiosło, a nie mających tytuł 1 
czeladnika i mistrza, to muszą one 
zdać egzamin ulgowy do 15 grudnia 
r. b., gdyż inaczej będą pozbawione 
prawa trzymani 1 uczniów.

Po ożywionej dyskusji zebrał głos 
p. Wł. Dobrzyński, który wezwał o- 
becnych do uświadamiania ogółu rze 
mieślników w tych sprawach, wska­
zał, że wszelkiemi radami zawsze słu 
ży cech i wyraził przekonanie, iż po 
przerwie letniej tętno pracy w cechu 
znacznie się wzmoże.

PRZECIW KONKURENCJI ZAGRANICZNEJ

Zarząd Stowarzyszenia Zaw. Prze 
mysłowców Budowlanych R. P. i Pre­
zydium Delegacji Stałej Zrzeszeń 
Przemysłowców Budowlanych R. P. 
rozpatrywały na ostatniem swem ze­
braniu zagadnienie konkurencji zagra 
nicznych przedsiębiostrw budowla­
nych na terenie Polski. Po wszech 
stronnem rozważeniu tematu powzię­
ta została następująca uchwała w tej 
sprawie:

Zorganizowany polski przemysł bu 
dowlany stwierdza ponownie, że stałe 
przeciwstawia się i przeciwstawiać 
się będzie wszelkim próbom i zakusom 
ze strony przemysłu buJowlanego za­
granicznego wejścia na rynek krajo­
wy bezpośrednio lub przy pomocy sku 
pu akeyj lub udziałom' firm krajowych 
budowlanych. Przemysł nasz musi 
wytężyć wszystkie swe zasoby mate-

rjalne i wpływy moralne, szczególnie v 
reku katastrofalnym i prześonowyn, 
celem obrony kia j owych placówek 
przed inwazją firm zagranicznych, spe 
cjalnie zaś niemieckich, a to wycho­
dząc z założenia zupełnej samowystar 
czalności przemysłu budowlanego, o- 
partego wyłącznie na surowcach kra­
jowych i twórczości polskiego inżynie­
ra i technika oraz pracy polskiego ro­
botnika.

Zarząd Stowarzyszenia i Prezy- 
jjum  Delegacji zwraca się do człon 
ków organizacyj zrzeszonych i wszyst 
kich firm budowlanych o ścisłe prze­
strzeganie powyższych zasad, bedą 
cych wyrazem samoobrony zagrożone­
go w swych podstawach organizacyj­
nych przemysłu rodzimego przed zale­
wem i dumpingiem firm obcokrajo­
wych, a specjalnie niemieckich.

który polegał na ,.punktualnym wy 
chodzeniu z pracy”.

W edług niego miało to świad­
czyć o... lenistwie pracownic.

•Sąd przychylając się do w nio­
sków poszkodowanych, skazał nie­
sumiennego pracodawcę na zapłar 
cenie zwolnionym pracownicom 
dm’utygodniowego odszkodowania, 
wraz z odsetkam. i na sieaem dni 
aresztu.

W.

W YŚCIGIKONKE
W yniki 2 niedzieli 14-gc b. tn.

Nagr, St. Leger mr-grał po zacię­
tej walce Casanuya, bijąc o % di, 
Granchuckle T. Przyłęckiego (ż. Sta­
siak). Trzecia Ile d« France Wyś­
cig złożył się na szybkość. Zwycię- 
sca (Balthazar i Crescentic) jest wy 
chowankiem K. Woźniakowskiego. O- 
gólny foworyt Grom II po wyścigu 
wracał kulawy. Zajął tylko szóste 
miej'(ce.

Nagr. Sac - ń . papier wygrał b. 
łatwo ż miejsca do Golombo. Startu­
jący w tej gonitwie wielokrotny zwy- 
cięsca w nagrodach klasycznych Tor- 
ward, kończył wyścig na trzeciem i 
ostatniem miejscu. Dostał krwotoku.

Pogodnie. Ciepło. Tor dobry.
Szczegółowe rezultaty poniżej.
I. Nagr. 2500 ił. Dyst. 2100 mtr. 

1) Haga M. i T- Babeckich (chł 
Janusik), 2) Ponteba, 3) Maur. Wyc. 
Hegira Galette. Czas 2.16 w walce o 
% dł. Tot. 25

II. Nagr 1600 zł. Dyst. 1600 mir.
1) Rose Tremiere II (chł. Janusik),
2) Dyana, 3) Izyda, 4) Elf, 5) K ra­
snoludka, 6) Puck, 7) Pythia. Czas 
1.43 łatwo o 5 dł. Tot. 56— 16— 13— 
18.

III. Nagr. Sac - a - papier 15000 
zł. Dyst. 3200 mtr. 1) ColomDO M 
Bersowa (ż. Feminko), 2) Fagas, 3) 
Forward. Czas 3.81 b. łatwo o 7 dł 
Tot. 18

IV.. Nagr. 1600 zł. Dyst. 160<■ mtr. 
1) lstvan A. hr. Morstiwa (ż. Michał 
czyk), 2) Trade, 3) Galette, 4) Ope­
ra, 5) Korynna, 6) Senator, 7) Gar­
denia Czas 1.44 w  walce o % dł. Tot. 
44—15 -13— 26.

V. Nagr 7.000. Dyst 1100 mtr. 
1) fifur K. hr. Zamoyskiego i M Kad 
wana (i. Magdaliński), 2) Eresle, 3) 
Dard III, 4) Jawisz. Wyc. Ixora. 
Czas 1.8 łatwo o 1 dł. Tot. 19— 12— 
15.

VI. Nagr. im Prezesa Tow. Zach 
do Hodowli koni w Polsce St. Legar 
40.000 zł. Dyst. 3,000 mtr. 1) Casa- 
nova J. Ziółkowskiego (ż. Jagodziń­
ski), 2) Gran Chuckle, 3) Ile de 
France, 4) Irydjon. 5) Bacarat, 6) 
Grom II, 7) Gozdawa, 8) Bimbus. 9) 
Grzeła, 10 Ilbit, 11 Hospodar. Czas 
3.17% w; zaciętej walce o % dł. Tot. 
85—24—28- -32
Nastpne wyścigi 16-go b. m.

Echa ulicy

SENSACJA
Na ulicy Marszałkowskiej sku- , 

piła się gromadka ludzi. Da tej 
gromadRi — przyłączyła się dru­
ga, do drugiej —  trzecia, aż' 
wzrósł ttumek, tłum, tłumy!

Tramwajc stanęły; taksówki, 
przeciągłym rykiem kiaksnnów 
prosiły o drogę, rowerzyści pospc 
aali z rowerow■ Naprożno! Tłum , 
stał uporczywie w miejscu, rósł,' 
olbrzymiał, potężniał, a wszyst-' 
kie oczy wiepione były w dr z w  
pewnego sklepc.

—  Co się stało? pytc jeden 
drugiego.
■ —  Zabili człovńekc? ,

—  Samolot wpadł do sklepu?
—  Kupiec zwariował i nowir 

sił się na protestowanym wekslu'? '.
—  Może. tego... bomłm?! Nie!
Spójrzcie ludzie. Oto przeć

miot sensacji, przyczyna zatamo­
wania ruchu powód zaalarmowc 
nia po&cji. Ukazała się na progu< 
sklepu

Była nie.., niewiasta z dr. oma 
przepysznem, dlugiemi warkocza-' 
mi. Tłum oniemiał i rzucił się w 
ślo.d za niewiastą, która musiała• 
salwować się ucieczką do doroż­
ki.

Działo się to zaś w cywikzo-' 
wanei Warszawie, w piątek dn < 
12 września 1930 roku o godzimi 
17-ej!

N.

R a d . o
Progran PoLkiego Kad ja  na 1 

tek, dnia 18-go b. m.
WARSZAWA:  11.40. Przegląd pra 1 

sy kra; 11.58— 12.10. Sygnał czasu, 
1 2 .10. „Sposoby odżywiania mena 
wląt” . 12.35. Muzyka gramof. 13.00 
Kom. meteor. 15.50. Odczyt p. t. „No­
wogrodzkie jakc teren turystyczny”. 
i615. Muzyka gramot. 17.10. Kom L 
O. P. P. 17.35. „Wśród ksijfeek”. 18.00 
Koncen solistów. 19.00. Rozmaitości., 
19.45. Giełda rolnicza. 20.00, Prasowe 
azienik radj. 20.) 5. Kwadrans liter
20.30. Koncert z Poznania 21.35. Mu­
zyka lekka. 22.00 „Relacja z bitwy 
warszawskiej w miKroionie Polskiego 
Radja” . 23.uO— 24.00,. Muzyka tan

KRAKÓW : 12.10. Odczyt z Warsz.
12.35— 13.00, Koncert gramof. 15.15. 
Kom. gospoo. z Warsz. 15.50. Odczyt 
z Warsz. 10.15— 17.35. Koncert gra­
mof. 17.35. Pogać dla pań 18 .OO. 
Koncert solistów z Warsz. 10.05- 
19.2C. „Gawędy padhalańskie” . 19.20 
—19.45, Odczyt p. t „PHska powieść 
wojenna”. 19.45. Giełda 1 oblicza. 
20.00. Pras. dziennik radj. 20.15. 
Koncert wiecz. 22.00— 22.30 Feljeton 
z Warsz. 22.30— 23.90. Koncert gra­
mof 23.00— 24.00. Muzyka tan. 24.00. 
Hejnał z Wieży Marj.

KATOW ICE. 12.05—13.00. Koncern 
gramof. 15.50— 16.15. Odczyt z War­
szawy. 16.35— 17.35. Koncert gramof.
17.35— 18.00. „Mikołaj Kopernik”.
18.00— 19.00. Koncert solistów z War­
szawy. 19.00. Odcinek powieściowy.
19.30. Skrzynka pocztowa. 2000— 20.30 
„Co się będzie działo na śląskim torze 
łyżwiarskim”. 20.30. „Madame But- 
lerfly” — opera G. Puccini”ego.
23.00—24.00. Muzyka tan.

W ILNO: l 7.35— 13.U0. Transm. z
Warsz. 19.00— 19.25.„Przegląd filmo­
w y”. 19.2 i— 19.50. „Pogadanki radje 
techniczna” . 19.50—20.00. Progr. na 
piąt k i rozm. 20.00—20.30. Transm 
z Warsz. Pras dzień. radj. i lewad" 
liter. 20.30— 21.35. Koncert syiru.
21.35— 24.00. Transm. z Warsz

J a k a  bedzie pogada?
W  Wileńskiem pochmwno, ehlodn,r.< 

przy wiatrach wschodnich i północno- 
wschodnich. Pozate.m chmurno z roz­
pogodzeniami w ciągu dnia. W  cahjrtl 
kraju ciepło. Słabe wiatry południa- 
we, W dalszym ciągu skłonność di 
burz.

T F U y  A F Ł  f t C T C M  Za wysokość 1 mlHm. lubo xa jego miejsce: (układ 5-szpaItowy .Nadesłane* przed f sks', m, — 60 gr.; „W tekście*— 80 gr.; za tekstem — 51 gr. ,  Komunikaty 
L f c l u  I  U v V U d b C l l  (wsmianki) 2.00 zł.; „Nekr logja* — do 100 mm. 15 gr_; od 100 do 20' mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.- „Drobne* — za wyraz 20 gr.; dl± poazukuiącyclt, 
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